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Kraków, 14 września.
Rzekłbym: kiedy się połączył z tern, có sta- 

Łwwi w  żydostwie Listoryczną nieśmiertelność 
naśzej epoki — odbudowę starej naszej ojczy- 
iny — wtedy właśnie przeniósł się do wiecz­
ności. Opromięuiouy już był blaskiem wielkiego 
dzieła, Kfófegó na kieiująćem miejscu miał ra­
zem i, innymi doicazaC. Opromieniony cyt bla­
skiem wielkich dni zurychskich, w których Się 
dokonai za Jego przyczynieniem się nlespodzu 
alb cud zjednoczenia rozprószonego i rozbitego 
narodu żydowskiego. Przypominani sobie pew­
ną intymną rozmowę, jaką miałem z nim w No 
wym Yorku ' t  jego mieszkaniu. Powiedziałem 
mu: P-zecież historię naród żyuowski tworzy 
tylko w Palestynie, a przytem chciałbym Pana 
widzieć. Na co on z głębokim westchnieniem: j 
1 ja tego całą duszą pragnę, I jego pragnienie, I 1 
Powiedzmy nasze pidgnicnie spełniło się. Mar­
shall przyszedł do nas. A należy podkreślić z na 
ciskiem, że On nam tego złączenia się nie utru­
dniał. Bywały chwile i sytuacje, w których sio- 
hiśe., chcąc się zabezpieczyć na wszystkie że­
lazne sztaby i zamki, poprostu skaprysili się na 
łakieś postanowienie. Marshall ostatecznie zaw- 
aze sie poddawał. On faktycznie lgnął do tej 
Pracy, ao której parła go z siła elementarną cm- 
'a jego gorąca miłość do żydoslwa.

Właściwie — całe życie niemal wyłącznie 
Pracował dia żydostwa. Miał wprawdzie różne 
Hwoje upodobania 1 2amiłowania. Tak np. byl 
bardzo czynnym człunkiem jakiegoś wielkiego 
Amerykańskiego towarzystwa, które m i za je« 
dyny cel — f■'steryzację, z is  idzanie lasów Był 
też sitnic zaintereso wany w  v f \  yce swego kr;;- 
l'i i byl poważnym i wybitnym członkiem par- 
tjl republikańskiej. No — a przedewszystkiem 
był słynnym adwokatem, który miał w swej 
kancelarfi bardzo rozległą S bardzo popłatną 
kljentelę. Ale te wszystkie sprawy były jednak 
tylko „nbocznemi** zajęciami. Duszą er tą, ser­
cem calem, sentymentem całym był przy pr.w 
cy w żydóstwie i dla żydostwa.

Błp. Louis Marshall był Człowiekiem głębo­
ko reMg^nym. Oczywista—w wykonywaniu te] 
religijności wychodziły dziwolągi, które dla nas 
Żydów wschodrich są zupełnie niezrozumiałe. 
JBył prezesem óewnej „kohgregacji“, która jest 
niemal całkowicie zreformowana, ale która 1 
dla starego rytuału pozostawia Jakąś receptę. 
Na pytanie, Jak on to w sobie godzi, odpowie­
dział, 4e on nie czułe różnicy zasadniczej, by­
leby tylko była służba boża. Synagoga, jaka*- 
kolwiek co do rytuału, była ulubionem miejscem 
lego działalności.

Pozatem oddawał się rzeczywiście z zapa­

łem i gorliwuścią piacy nad wychowaniem £y- 
dowskiem. Fakt Smutny, zaiste, fakt że w sa­
mym Nowy ni Yorku około trzysta tysięcy dzie­
ci żydowskicn.pie odbiera zgolą żadnego wycbo 
Wania żydowskiego, ńopioslu Spędzał mu sen 
ż powieK. t wszędzie był, wszędzie współdziałał 
gazie się Coś pizeasięfcira/o, ażeby zakładać 
szkoiy religijnego Wychowania i hajcnętńiej ota 
czał z ludźmi, którzy rracują na polu szerzenia 
nauki żydowskiej. Stąd właśnie jego serdeczna 
przyjaźń z Dr.. Cyrusem Adlerem, prezydentem 
seminarium raBittackiego im. Schechtera w No­
wym YorKU i Dropsie College w Filadelfii, Kie­
dy wspomniane seminarium miało zakupić wspa 
mały orjentalistycztty księgozbiór Fikana Adle­
ra Marshall stanął na czele akcji i w  krótkim 
czasie zebrał potrzebny fundusz stukilkudzle, ■ 
sięc>u tysięcy dolarów. I tak — nie było w Ame 
ryce akcji żydowskiej, w którejby Maishall nie 
uczestniczył, przeważnie na kierowniczem miej 
scu.

Ale na szerszą arene pracy żydowsKiej wstą­
pił dopiero w czasie wojny światowej 1 po jej 
ukończeniu. Wielk? akcja filantropijna, jaką ży- 
dostwo amerykańskie podczas wojny i po woj­
nie prowadziło, ta akcja, która nie ma w dzie­
jach filantropji niczego sobie wyższego ani co 
do rozmachu,' ani co do potężnych sum zebra­
nych i wydanych, ?— ta akcja widziała już Mar­
shalla ńa pierwszem miejscu. Tu bn już był siłą 
motorowa, która całą olbrzymią maszynę pu- 
śc'ła w ruch.

W tych czasach sta? się też jednym z kiero­
wników światowej polityki żydowskiej. ż  p o ­
czątku może go trzeba było nieco przymuszać, 
ale skoro zaczął, to już pracował z niezrów­
naną gorliwością.

K M y  pod koniec wojny światowej sjon:ści 
w  Ameryce rzucili myśl zwołania na zasadzie 
szerokich demokratycznych wyborów ogólno- 
żydowskiego Kongresu dla politycznej obrony 
Żydów wszędzie, gdzie im jakieś ukrócenie 
piaw  groziło. — z początku Louis Marshall 
miał dużo wątpliwości f zastrzeżeń. Kiedy 
jednak okcło czterysta tysięcy c'orcsłj-ch Ży 
dów wzięło udział w  wyborach kongresu, 
Marshall przystąpił do akcji i pojechał z rannie 
nia kongresu do Paryża na konferencję poko­
jową, na której powstawać miały nowe pań­
stwa, uszczuplone sta-e, a to wszystko głębo 
ko wrz3rnało się w  najżywotmejsze interesa 
Żydów, stanowiących w  jednych i drugich po 
kaźny procent Itidtiośc'-

W  pierwszym rzędzie szło wtedy o  izecz  
zupełnie nowa, "upełni-e zasadniczą, od której 
uregulowa iie, zdawało sie, w  dużej mierze za

leżał los Żydów — o  zab^zpteozeiitó c nrW 
mniejszości narodowych. Maiishall, oczywlma(
0  tej całej koncepcji nie miał z  yOctzątkti fcbh 
mitkjszegu pojęcia- Ze swojej klecicgjl Ańie- 
iykańskiej i ze Swojego anneryL ińSknego do­
świadczenia politycznego uważał nawet fcałą1 
iiiureze za niebezpteeeuą, AJc klcdyśiuy go 
przekonali 1 o  etycźności i ó  ceiowoscł 
postulatu, to nie b y ło , juz nikogo, kioby gej 
prześcignął lub nawet tylko doścignął wi gorli 
wościi i pracowiituści. ażeby esiągn^ć m aik  
mum tego, co się osiągnąć dato. W boi., oraoji* 
jaką nazwaliśmy: .JDelegatkms Jułvea ai irea 
de la Conforence de la pdK" pracował Pił fa- 
ktyczuie ntemoJ be* w ytchiitenia* A ptniMwb^ 
on 1 Juljan Macic jedyni mień przjnstęp ao wiw  
sona, szczególnie dc jego wpływ ow ego praw1 
nika Mi llera i jwidoow :-_.a Hou«i*a «; rzeca 
ja-na, że tylko przez tych dwódh mężów uioi 
gliśmy uzyskać ta  co óitatóczntei ■ urrsKsuiś- 
my. Na sż<reg miesięts oderwał się od zarwo 
du, od rodziny i siied^ał w  Parysia i pracował. 
Jego praca miała faktycznie duit. „effictaWł*** 
ową wydajność, którą Ameiryteaii ie tak htofa|
1 która istotnie jest bodaj że najwaintojtcym  
czynnikiem ludizki«xu postępu I aukswsu-

Marshall już w tedy Próbował yedmócftrd 
wszystide organizacle zydowskte: paryiicg
Alltence, londyńską Jewish Associa/tk>n, attMryi 
kański JewisJi Comanittee rażeni z» sjoniŚtar1 
mi- To zjednoczeni© jemu t nam wwrysikkiii 
którzy nad niem procuwalftmy, tlę nk  uda­
ło, ale nastąpiła o. tyle zgoda i umowa, że amnt 
sjOnistom wówczas z  żadnej strony nń# r »  
szkadzano. Organizacje asym%tarslrto toetar 
wiły nam wolne pole { nie wkroczyły -w wa­
sze  przedsięwzięcia. Trzeba pi:yn_ńC, t i  ł tai 
było wielkim sukotsem. Gdyb: śtny byłt pro­
wadzili kłótnię na terenie mrędzyrarodowym, 
nte bylibyśmy z  pewttością n V M tadarych re 
zultatów .jRacdę*1 byliby mteh, Jfk pwykle wi 
takich sprawach, przy takich ,v icytacjach**, 
ci, którzy najmntejby żądali A myśmy wlęoof 
żądali.

Marshall był sTOze-ym, uczciwym partne­
rem, skoro się raz z nami połączył! Współ­
praca z nim nie natrafiała na żadne przykre, 
rozdźwięki, bo istotnie zawsze rzeczowo pra 
gnął teig< o czcm się przekonał lab dał p rze  
konać, że to rolerszy los Żydów na W scho­
dzie. Nigdy ni© wytaczał żadnych zastrzeżeń 
i nigdy nie walczył zawzięcie o  to, co w  pierw 
szej chwili zdawało mu się najlepszem. Demo 
krata w  każdym calu, czynił zaraisze to, co 
mu większość uchwaliła.

Dlatego też, kiedy toczyły się układy nad 
rozszeszona Agencja, byłem zaw sze pewny,

D zli w sobot«, dnia 14-go w rufitta  b. r. e gedzCnia M  wiaci. w Demu Akademickim, ul. Pircunyska Ł. 3
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i e  w Marshallu będziemy mieli dystyngowa 
mego partnera, który nigdy nam zawadą się 
nie stanie- a zawsze pomocą. W pływ jego w  
amerykańskiem żydostwie był niemal be zgra 
niczny. Or byłby mógł nam pomóc i przyspie 
szyć nasze dzieło, które tak gorąco umiłował 

Niestety — Jego śmierć niespodziewana po­
zbawiła Naród żydowski tej wielkiej, skutecz­
nej i niezmiernie wydajnej pomocy.

Dlatego też cały naród żydowski szczerze 
i rzewnie opłakuje zgon jednego ze swoich 
najlepszych najwierniejszych i intelektualnie i 
etycznie najwyżej stojących synów.

Imię Jego wejdzie w  pełnej chwale do histo 
rji narodu żydowskiego, także ao tego jej roz 
działu, którego na razie tylko wstęp jest goto 
wy.

OZJASZ THON

„NOWY DZIENNIK", niedziela 13. IX- 1929 Nr. 24B

L o n d y n . 13. 9. ŻAT- Po sprawozdaniu, zło 
ionem przez przedstawiciela Egzekutywy 
Sjomis tycznej Komitetowi Wykonawczemu o- 
itwarto dyskusję generalną.

Pierw szy zabrał głos poseł Farbstein (Mi- 
izrachi), który oświadczył, że zwołanie nad­
zwyczajnej sesji A. C. było niepotrzeone. Egze 
kutywa mogła przejąć władze dyktatorską. 
Mówca nie zgadza się z wywodami Weizman 
na, który wyraził Zadowolenie z powodu przy 
jasnych deklaracyj rządu angielskiego. Zaufa 
nie narodu żydowskiego do Anglji zostało mo 
cno nadszarpnięte. Zniszczenie dobytku żydo­
wskiego, aresztowanie samoobrony, wszystko  
to musi w yw ołać oburzenie wśród Żydów. 
Mówca domaga się usunięcia winnych urzęd­
ników- Bardzo jest ważnetn, aby Żydzi w  ró 
iwnej mierze reprezentowani byli w policji. 
Kwestja Ściany Płaczu domaga się rychłego 
rozwiązania. Mówca podkreśla, że w  komisji 
Śledczej, powołanej przez rząd powinien za 
aiadać przedstawiciel Agencji.

Następnie zabiera głos Dr. Arlosoroff (Hi- 
tachdut), który wywodzi: Z kwestji Ściany 
Płaczu nie należy czynić hasła politycznego. 
Doprowadzić jedynie należy do zdobycia pra- 
iwa do swobodnego odprawiania modłów. 
Mówca wyraził zdziwienie z powodu braku 
łCJtyronej sympatii ze strony angielskiej opiinji J 
publicznej w  stosunku do sjonitzmu. Dr. Ario- \ 
aoroC wyraża szczególne niezadowolenie z \ 
itego powodu, że konstytucja Agencji nie zosta \ 
ta jeszcze dotychczas formalnie uznana ani w  
(Palestynie, ani w  Londynie. Jest również nie 
ttdow olouy z ogólnikowych deklaracyj rządu- 
Mówca uważa, że konieczmem jest uzyskanie 
Wd nządu szczegółowych konkretnych zapew- 
fejeó co do środków, które zastosowane będą j 
B a urzeczywistnienia wytycznych mandatu.

Beri Locker (Poale Sjon) podkreśla, że obe 
#ne stanowisko i ostatnie zarządzenia rządu 
Ką analogiczne do sytuacji w  r. 1521. Wówczas

Ftrzymano imigrację. Należy czuwać, aby 
u razem tego zakazu nie wydano. Wskaż u 
że należy rozważnie przestudiować pro- 
Mem arabski. Wielu poważnych i w pływ o­

wych przywódców arabskich przyłączyło się
> ruchu narodowego, który drży do w yzw o  

leola uciskanego narodu. Koniecznem jest, a- 
by Żydzi doszli z nimi do porozumienia, bo 
przecież Żydom zaw sze wypadnie współżyć z 
iArabami.

Meir Grossman (rewizjonista) przypisuje wi 
Bę za wybuch rozruchów w Palestynie nie­
zdecydowanej polityce administracji brytyj* 
sfciej, brakowi samoobrony żydowskiej, zbyt 
wielkiej liczbie arabskich policjantów. Rozru 
th y  były niewątpliwie z góry uipiauowane f 
iwyznaczome na taka chwilę, gdy najbardziej 
iwpływowe 1 kierownicze jednostki zarówno z 
pośród rządu, jakoteż przywódców sjpnistycz 
nych były poza gankami kraju, gdy parlament 
angielski nie obraduje. Wiele dzienników an­
gielskich zapytuje dlaczego Żydzi nie stawia­
li oporu, rde wiedzą-c o tern, że Żydom nie wol 
no było tego czynić Obecnie konie cznenj jest 
(utworzenie jednolitego frontu sjoiiistycznego- 
Rewizjouiści poczynili już pierwszy krok, zgła 
szając wniosek w  sprawie utworzenia nad­
zwyczajnego komitetu politycznego.

Jakób łischman (ogólny sjonista, Ameryka) 
podkreśla, że  bardzo istotnem jest w obecnej 
dobię kryzysu narodowego, aby Egzekutywa 
korzystała z poparcia w szystkich kierunków. 
Rewizjoniści nie powinni w chwili obecnej do 
magać się przy w i'lejó\v. Cały świat żydowski 
stoi za Weizmannem i jego żądaniami Byłoby 
rzeczą bardzo niepomyślną, gdyby Weizmann 
8 Sokołow byli zmuszeni zrezygnować na sku 
tek niezadowolenia rządu angielskiego. Naj­
większe rozczarowanie budzi stanowisko or­
ganu Labcur Party „Daily Herald" w  spra­

wie wypadków w Palestynie. Jedynie jasnym 
punktem na widnokręgu są Stany Zjednoczo 
ne, gdzie zarówno rząd, jak i prasa i opinja 
publiczna wyrażają sympątję narodowi żydo­
wskiemu.

Dr. Sołowiejczyk (radykał) stwierdza, że o- 
świadczeme Weizmanna wiąże się z jego daw 
ną poiityKą. Należałoby przystąpić do likwi­
dacji dotychczasowego systemu politycznego 
i rozpocząć nowy kurs w polityce sjonistycz­
nej.

Dr. Eder oświadcza, że ostateczne rozwiaza

nie kwestii arabskiej możliwe będzie jedfM* 
wtedy, gdy Żydzi stanowić będa Większość *  
Palestynie. Mówca obawia się, że wyniki obe 
cnej komisji śledczej pod przewodnictwem sił. 
Shawa beclą takie same, jak i komisji Hackaft*- 
Mowea nie widzi, by komisja śledcza zechd* 
ła skrytykować poszczególne akty osób urZC" 
dowych odpowiedzialnych za wypadki. Dl* 
Anglji jest kwestją prestige‘u zachowanie ma* 
datu i niedopuszczenie do tego, oy jakiekol' 
wiek inne pastwo objęło w posiadanie Palestf 
nę. Należy oświadczyć rządowi angielskiemu* 
że rarćd żydowski stracił do niego zau fan i 
a teraz zależy od rządu, czy potrafi on p 111 
wrócić to zachwiane zaufanie przez natycfa' 
miastowe czyny. W przeciwnym wypadku 
Weizmann wraz z całą EgzeKutywą powinien 
zrezygnować. Należy się domagać, aby WY 
kryto przywódców ostatnich rozruchów, aby 
ukarać winnych, pociągnąć d© odpowiedzial­
ności urzędników i utworzyć specjalną straż 
żydowską, wypłacić pełne odszkodowanie ofi* 
rom. Należy również wysunąć żądanie, by z* 
sięgać ouin-ji Agencji przy mianowaniu w yż­
szych matdników. Mówca wysuwa nadto ż* 
danie, aby żandarmeria składała się w ró w  
nych częściach z Anglików7, Żydów i Arabó^ 
pod dowództwem Anglików, policja zaś w W 
łowne z Żydów.

„Doar Halom1* zawieszony
J e r o z o i i m a. 13. 9. ŻAT. W nocy z czwart 

ku na piątek do drukarni dziennika „Doar Ha- 
jom“ przybył okręgowy komisarz Jerozolimy w 
asyście policji i dokonał konfistaty całego na­
kładu piątkowego tego pisma. Rozrzucono przy- 
tem czcionki i zniszczono matryce. Przed bu- 
dynkiem ustawiono posterunek policji. Krążą 

pogłoski, że konfiskata ta miała być dokonana 
jeszcze w' ciągu dnia czwartkowego, na skutek 
poematu ogłoszonego przez pisarza hebrajskie­
go Reubeniego, lecz władze postanowiły zasko 
czyć redakcję w nocy.

J e r o z o l i m a .  13. 9. ŻAT. Na skutek zarzą 
dzenia władz, wielki dziennik hebrajski „Dar 
Ha.iom‘\  którego redaktorem naczelnym jest Ża 
botyriski, został zawieszony.

A „FeleslFn" podjuJza bezkarnie
J e r o z o l i m a .  13. 9. ŻAT. Dziennik arabski 

„Felestin“ ogłosił dziś artykuł, w którym grozi 
nowym przelewem krwi w Palestynie!!!, jeżeli 
Żydzi będą się opierać przy swych roszczeniach 
Pomimo, że dziennik ten ogłasza szereg arty* 
kułów podburzających nie został ani skonfiskcr1 
wany ani zawieszony.

Krytyczny rcPatek
J e r o z o l i m a .  13. 9. ŻAT. W związku z dzi­

siejszym dniem piątkowym (jest to czwarty 
piątek od chwili wybuchu rozruchów w mieś­
cie zaczęło się pewnie napięcie. Niezwykle licz­
ne tłumy fellachów' ciągną do Jerozolimy ze wsł 
okolicznych, udając się do meczetów. W związ­
ku z tem posterunki policji zostały wzmocnione- 
Wszystkie wystawy sklepowe są zasłonięte.

za ostatnie rozruchy
J e r o z o l i m a .  13. 9. ŻAT. Dziennik arab­

ski. który ukazuje się w  Jaffie, „El Akdam“ do 
nosi, że notable arabscy wsi Agour w pobliżu 
Hebronu zwołali naradę, na której uchwalili 
i opatrzyli swenii podpisami oświadczenie, 
stwierdzające, że mufti jerozolimski ponosi od 
powiedziainość za obecne rozruchy. Dziennik 
arabski donosi, że wielu zwolenników tego 
oświadczenia objeżdża w sie okoliczne i zdoby 
ło już liczne podpisy. „El Akdam“ ostro ataku 
je inicjatorów- tej akcji nazywając ich zd:ajca 
mi, niewolnikami sjonistów itp.

Kontrabanda broni i amunicji 
wykryta w Palestynie

J e r o z o l i m a .  13. 9. ŻAT. Dziennik arabski 
:,,Felestine“ donosi, że policja wykryła nowy 
transport broni wysłanej do Palestyny. W  wor­
kach od mąki wykryto karabiny oraz naboje.

Moratorium w Jerozolimie 
i Hebronie

J e r o z o l i m a .  13. 9. ŻAT. Rząd ogłosił roz
porządzenie, na mocy którego weksle płatne 
w okresie rozruchów zostały sprolongowane, w 
Jerozolimie do 26 września w Hebronie do 22 
października.

Nowe napady na kolonie 
galilejskie

Wiedeń. 13. 9. PAT. „Neue Frele Presse" do 
nosi z Jerozolimy: Grupa Arabów oatrzellwa

ła kolenie Maehnaym w Galilei. Dwu Żydów 
z e s tó o  więzło rannych. Do kotonjl Mistzniaf 
Hajarćeei wtargnęli Arabowie I dokonali plfl' 
drowań.

Stary j'szuw wzywa pomocy
J e r o z o l i m a .  13. 9. ŻAT. Przedstawiciele 

starego jiszuwu w Palestynie zwracają .się z* 
pośrednictwem ŻATA-nej z apelem o pomoc do 
Żydów; na całym świecie. Wskazują oni, że 
stare miasto w Jerozolimie jest wyludnione, P0 
nieważ Żydzi nie czują się tam bezpiecznie.

Mieszkańcy Hebronu również nie mogą wróci* 
do swych siedzib. Żydzi Safedu zmuszeni byh 
opuścić to starodawne osiedle żydowskie, któ­
re ulegnie zagładzie,' jeżeli nie będzie udzielO' 
na należyta pomoc.

H a j f a .  13. 9? ŻAT. Wielkie dzwony c0. 
dziennie o 9 wieczór obwieszczają ludności 
że o tej godzinie nie wolno wychodzić na u 1 
cę. Kawiarnie i skiery otwarte są do god-z. “

• • *

J e r o z o l i m a .  13. 9. ŻAT. 24 Arabów 
wisi otaczających Huldę i Kastynję skazano 
więzienie po 6 miesięcy dla każdego. Pr*? 
wszystkich oskarżonych znaleziono mienie *ra 
b o w a n ^ w ^ ą s ie d n te d

Rozpoiiiap M i i i *



„NOWY DZIENNiK**, niedziela 15. JX- 1929, Sn. 5

Mordercy lafh&naua - -
orgeR ^ sfc^ m t nowych zsm aehów .bom bow yth

W  feuri snocób potfeja wpadła na ślad „fc^utbia rzy“, — Salon, w  którym schodzą się  bolsze­
w icy i faszyści. — Podwójna taktyka niemiecKich nacjonalistów.

Policji' niemieckiej udało się, jak już o tern autor powieściowego namiletu ..O. S" (Ober
. Sschlesieii) .skierowapego przeciw Polakom 
■na Górnym Śląsku. Ciekawa jest rzeczą, że 
bywalcami tego salonu byli też i — bolszewi­
cy...

Interesującą rzeczą jest, w jaki sposób poli 
cja wpadła na slcd tej całe1' afery, .tui po pier 
w,szych zamachach zauważono jakieś auta krą 
żące stale między miastami. Na diotgach pro 
wadzących do Slezwiku i Holsztynu za marko 
wano jałeiyś' naprawy, by w  ten sposób niesipo 
strzeżenie obserwować pcaejr.zane w ozy auto 
mobilowe- Zauważono przytem kilkakrotnie 
jakiś wóz Forda, który przytrzyma ho. przy- 
czem okazało się. że tym wozem jeździł „kapi 
tan‘Ł Nickei.

Już imiona aresztowanych wywołują remi­
niscencje z dawniejszych czasów. Ernest von 
Salo tron został swego czasu skazany za 
współudział w  mordzie Rathenau‘a na 8 lat 
więzienia, Hans Oert Teohow na 4 lata, ale pó 
źniej obaj wyszli1 na wolność dzięki amnestii. 
W szyscy er aresztowani pozostawali w  bli­
skich stosunkach z osławionym kapitanem 
Erhard tern, twórcą rozwiązanej przez władze 
terorysfycznej organizacji „Consul".

Niemiecka prawica przystąpiła obecnie do 
generalnej ofersyw y na republikę. Ofensywę 
tę z jednej strony prowadzi Hugenberg, przy 
wódca na cio na li stycznej frakcji w parlamen­
cie, .który wysunął żnoame przerorowadzenią 
plebiscytu w  sprawie zmiany konstytucji. 
Jak wiadomo, do tej akcji przyłączył się też 
i „Śtah!he!ir“, żądając wzmocnienia władzy  
n rezj ćenta Rzeszy, którego nacjonaliści nie­
mieccy uważają tylko za ,,platzhaltera“ przy­
szłego cesarza. O tok tej akcji legalnej insceni 
ziują faszyści jeszcze zamachy bombowe, by 
w ten sposób przygotować grunt dla prawico 
wei rewolucji w  Niemczech.

się, ia.K juz o 
&wiieśliiśmy w  telegramach wpaść na ślad or 
RHiizacji. która urządziła os ta Suk zamachy 

"bombowe w  Niemczech. Z początku a.-eszto- 
WoiiC "W Mambtiigu kupca Altreda Piinjera, w  
lttóregw mieszkaniu znaleziono zdatną do uży 
•'•w maszynę piekielną, zamkniętą w  szafie bi 
Bfcteę?njcj: Okazało się, że ów  Piinjer dostał 

iyiię  od niejakiego Nickią, który tytułuje 
JęaęitanąSi policji, chociaż w  rzeczy >visto- 

Icj nigdy- nie riużyi przy policji, a tylko poa- 
HPŁjpu walk o Górny Śląsk stał na .czele ,ednej 

•ii?, łNUtd, Nickla aresztowano w  miejscowości 
Krempe w MeckleiuŁuigu, a gdy w  jegu domu 
IKpeprowaażono rewizję, znaleziono resztki 
)a»xUionycłi papierów, z których wynika, że Ni 
£hei stoi obecnie na czele bejowej prawicowej 
organizacji zwanej „Die Wachgesellsohaft“- 
Dalsze siady zaprowadziły do miejscowości 
Ittehce w  Szlezwiku, gdzie wychodzi radykał 
na gazeta ,J-andvoikszeitung“, będąca orga­
nem prawicowego ruchu w śiód zubożałego, 
chłopstwa Aresztowano redaktora tej gazety 
Brunona von Salomona, a gazetę zamknięto. 
Dalsze ś'aoy naprowadziły do odkrycia cen­
trali v  E t/link , gdzie aresztowano pomczni- 
ka Ernesta von Salomona, brata redaktora', i 
współmordercę Rather,au‘a, nadto aresztowa­
no Dra Palirgera. syndyka jakiegoś związku 
flkniieckkh przemysłowców ora* znanych ró 
w n e ź  z procesu Raithenatda, Wernera Lassa i 
Hansa Certa Techowa, brata mordercy Ra- 
uhenaj‘a. W mieszkaniu Dra Salingera znale­
ziono części .składowe maszyn piekielnych. 
(Plany sporządzenia fcom.o i' plany rozmaitych 
gmachów publicznych w  Niemczech. SaF.nger 
iako zamożny człowiek, prowadził życk  na 
dyielką stopę, a jego salon skupiał całą prawi 
oową elitę Berlina. Między innymi stajyrn go 
ódem u i'e ro  był też poeta Arnolt Bremo.:,

Co oświadczył minister koloni j
delegacji A. C.?

Ponowne ląpewnBcnle wyiselitieiifa zefcowłiąŹBń mandatowych
L o n d y n .  i3. 9. ŹAT Urząd.kojonjalny ,o- 

głosił komunikat następującej treści:
, Sekretarz dla spraw kolonii i lord Passfield 
Przyjął wczotaj delegację złożoną z  pizedsta 
Wicieli Rady Administracjinej Agencji Żydów 
skiej oraz Komitetu Wykonawczego Org- Sjon 
W skład której weszli pp. d‘Avi'gdor Gold- 
shinidt prof. Brodetzikli, pani Adler, Meir Die 
Stidiof, Usyszikin, Farbstein, Dr. Motzkm, Dr. 
Sołowiejczyk, Gedalja Bublik i Hocbberg.

W imieniu delegacji przemawiali pp. d*A.vi- 
gdcr Gcldshmidt, BrodetzM i Diesenhof. któ­
rzy wyrazili' uznanie za szybką i zdecydowa­
ną akcje Tząduv podjętą pcdczas ostatniego 
Przesilenia w Palestynie. Członkowie delega 
ćji podkreślili, że komisja śledcza winna w y ­
jaśnić Przyczyny, które sprawiły, że po tylu 
1 iłach spokojnej pracy w  Palestynie mogły 
Wybuchnąć takie namiętności 

Delegacja reprezentująca wielka liczbę Ży­
dów zainteresoM anych tezpośredińo dla imi­
gracji do Palestyny oraz inwestycyl w tym 
kiajii, redkreśliła, że za«eży jej ogromnie na 
Uzyskaniu zapewnienia rządu, iże ątan bezpie 
ozestwa kraju będzie w  przyszłości zachowa 
«y, co da możność wezwania wszystkich przy 
laciół i syirpatków do spotęgowania wysił­
ków przy odbudowie żydowskie? siedziby na 
radowęj w Palestynie.

Burmistrz Tel Awiwn p. Disenhof wskazał 
na doskonałe ffrąunłc! Żydowsko-arabskie w  
Waisach nonralnych wyrażając nadzieję że  
UTOsunW t* brdą przywrócone.

Bckrttaiz Stanu dla upraw kokrnlj lord Pass 
dęld oświadczył delegacji, że 

ułcnń jrywy. by *ząd Jego KróT. Mości
frPfTPrPW pł ^  r>oń pploytvtro

lub « ustąpił od polityki okseśkmej w  de 
klaracji Pallo ura, zmierzającej do utworze 
nia w Palestynie żydowskiej siedziby 

aarodowej.
bjrczy  praktycznych żrdostwa palcsryńsirie- 

go, które są dobrodefe^stwem (nieytlko dla t y  
dów k cz  rów nfeż i Arabów. To tteż lord Pass 
field wyraził nadzieję, że działalność nekonstru 
kcyjna berłzre  kontynuowana, lecz zarazem  
czuje się Izcbowiązary podnieść, że dtdszy roz 
wój winien być uząlci idcuy od zdolności ab- 
sorbcyjrej kraju. Pgąd całkowicie zdaje so­
bie sprawę z  doniosłości kwestii bezpieczeń­
stwu w kra V. tectz jascem (jest, że  żaden rząd 
hle może dać absolutnego zapewuJenia, że  
spckćj nigdy nie łędzfe zakłócony. Byłoby  
zbędnem, jesac/e raz zapewnić, że  rząd uczy 
ni wszystko, ico w  jegjo mocy, by nie dopuścić 
do dalszvęh rozruchów.

Lord Pąssfieid wyraził w  dalszym ciągu 
przekonanie, że konieczne będzie wurowadze 
nie pewnych gmiair w  orgąnizacjl bezpieczeń 
słw'a w  Pf leęMTfe. Dotyczy to przedew7szysł 
k'4-m rolicil. która osfatnio zasilona została 
nddziałem złożonym ze 100 policjantów augiei 
skieb. którzy otrenfe sa w dmdze do P łłle -tf  
ny. Ngtepjrrcb 100 wysłanych -zostanie jak 
najrychlej Co v ę  tyczy oddziałów wcisko­
wych, któir obecnie stacjorowane są v Pale 
stynfe w  związku z  rozrurhami, nie można je 
szcze w tej cl-vriii rowiedzieć, co sle z niemi 
w przyszłości wcziffil. Nie ulera jednak wątpił 
wośc!, że npu^zcza one doniero wtedy kraj, 
gdy v7va sio. !fce stan kezploczeństwa w krain 
lest całkowicie raper nfony 'ów nież 1 lwz ich 
obecności.

Major Eliot członkiem kom&ji 
śieuczej z ramienia konser­

watystów
L o n d y n. 13. 9. ŻAT. Jak donoszą, z ramie­

nia siioniLctwa konserwarystów wszedł do ko­
misji śledczej dla zbadania wypadków w Pa­
lestynie major Elliot. Major Elliot byl podse-- 
kretarzem stanu dla spraw Szkocji w puprze- 
dnim rządzie konserwatywnym.

Sjirawy społeczne na zjeździe 
Agndy

W i e d e ń .  13. 9. ŻAT Dzisiejsze posiedze­
nie Agudy poświęcone oyło omówieniu spraw 
społeczno-ekonomicznych w szczególności kwe^ 
stji robotniczej, organizacji robotników ortodok 
syjnych, ubezpieczenia robotników np. W to­
ku dyskusji rozważano sprawę uprzywilejowa­
nia robotników nie Żydów pi zez przedsiębiorą 
ców żyaowsKich, wniesiono o wydarcie wpłyj 
wu przez rade rabinów projeKtowano zagiąć 
danie kooperatyw itp. Przywódca Poalej Agu-> 
dot Izrael p. Orlean z Warszawy wygłosił r n  
ferat o kwestjach społecznych, p. Lewin m6-> 
wił o sytuacji gospodarczej.

W i e d e ń .  13. 9. ŻAT. Dziś otwarta tu za  
stała konferenesa kobiet — zwolenniczek Agu-> 
dy. Konferencją przedstawia interesujące zgrtH 
madzeriie ze względu na różnobarwność 150 
delegatek biorących udział w koufęrencji. ‘̂rzeM 
mówienei pu witalne wygłosiła m. L iopa Ca­
dyka z Gory Kalwarii.

Manewry sow:eckle nad granicią 
polska

... M o s k w  a. 13. 9. PaT. Dziś w nocy nad gran 
nicą polska w okręgu oobrujsk;m rozpoczynają 
się manewry oddz.ałów czerwonej armji. W  

manewrach oprócz wojsk mają wliąć udział Or­
ganizacje ochotnicze, komsomolcy, oigonizą^jd 
walki gazowej itd. Na terenie ć>iczefl u r ^  
dzono 27 ruchomych kinoteatrów, celem wgmo* 
żenią akcji propagandowej.

Echa incycJarttu w łld a i 
Nemetł

l>«cha skazany na fi lał w M «M i
E u d a p c s z t .  13. 9. PAT. Gześkl fuńkęjo-

narjusz kolejowy Wincent, Pecha aresztowany 
28 czerwca nai stacji pograniczuej MiJas-Nemeti 
pod zarzutem szpiegostwa skazany zc»łal dziś 
przez tyrbunął wojskowy w Budapeszcie na 5 
lat ciężkiego wiezienia. Dragi oskarżony Jani 
Toth skazany został na trzy latu ciężkiego 
więzienia.

Nocne manewry floty nie- 
nfećkiej

Ś w i n o u j ś c i e .  13. 9. PAT. Biuro Wolffa
donosi, iż dzisiaj w nory flota niemiecka pod 
kierownictwem swego dowódcy wiceadmirała 
Oldekopa odbyła nocne ćwiczen>e, Wedle komu 
nikatu B;ura Wolffa wspólne ćwic; enla wszyst­
kich jednostek floty niemieckiej rozpoczęły si9

9 bm. po wizy+ach eskadry niemieckiej w  
Szwecji, Finlandii i na Łotwie. Cwiczt ia będą 
trwały do 20 tm . W przyszłym tygodniu odJ 
będzie się szereg nocnych i dziennych kwiczeń, 
które zakończone zostaną przeglądem floty, do- 
konarvm  nrzez jej kierownic ro.
BEB
Jtów .lelegacji ntimsłer (oświadczył, Iż -de mo 
że zapewnić, ża posiedzenia komisji śledczej 
będą odbywały się w obecności pr 'odstawicie 
li pręsy. Komisja sama ustali swa •>rocedure. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że dochodzenia 
będa otwarte (oreu) w tym sensie, że  przed 
stawiciele obu strćii badą brali w  nich odział.

Wfeoren !crd Fas^^ld wyraził oałkowite 0 
zranię d'a słów Tęl Awiwu Disenhola, doty­
czących stosunków żydowsko-arabskich, w y  
czących ^.tósjuikóV żydowsko arabskich, w v  

rc>?jac nadzieje, że stosunki te beda w tiajt>1:ż 
S7e.i przyszłości ro^owide podięte, ponieważ 
od pokoju ł  przyjaznego współżycia Żydów 

/w  Pttlosiyny*
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Naszemu Czcigodnemu Przedstawicielowi Panu

TCE EASZGWI GROSSOWI
z powodu zgonu M A ŁŻO N K I JE G O  wyrażamy nasze głębokie współczucie

BROUN i ROWIŃSKI
Warszawa

Z orocesu Halsmanna
Prsi:V.ł dnlTciz ĉy grozi obrońcom wykluczeniem ae sali rozpraw. — Świadek, który sobie

nie przypomina. — Banknoty ize śladami krwi

Donieśliśmy już o sensacyjnych listach do prze­
wodniczącego trybunatu obrońcy Dr. Mahlera, itó  

zwracają uwagę, że oskarżony Filio Hals- 
feaun nie jest mordercą swego ojca. U-SLy te na- 
swat prokurator mistyfikacją. Następnie zabrał glos 
ipiaiewodniiozący, który złożył oświadczenie prote- 
anatące w ostrych słowach przeciwko metodom 
lobrony. Powołując sJę na przeipisy procedury kar 
Bef przypomniał przewodniczący, że bez jego ze- 
ttwoleaia nie wolno zabierać głosu, a nawet nie 
nuobio przerywać prokuratorowi lub świadkom. Za 
n u t  obrońcy Dra Mahlera, że lułd w postępowa- 
[uin śtedczem uizupełniono wyrokiem skazującym, 
|eot obrazą całęgo sądownictwa. Przewodniczący 

pozostawia prokur atonii prawo ścigania obrońcy za 
iteco rodzaju wystąpienia. Prokuratoria mu też pra 
Wo reagowania wtszedtkietiui środkami na częste o- 
fcrezy policji i żandarmerii, jakich dopuszczają Się 0 
bzorńcy. Trybunał ostrzega obror«?, że w razie po 
iwtonzanl* się takich scen nie tySIk© odbiorze głos 
Obrońcy, ałe wyktoczy go z sali rozpraw.
• Następnie przesłuchano głównego świadka o . 
dianteoli Józefa Edera, właściciela gospody na 
Doakzbiishułle. Świadek powtarza swe zeznania z 
DOprzedótego procesu. Sk/oiislatowano pr żytem 
•płwcunosc mJędży jego pierwszem zeznaniem a 
iobocunn. Dawniej świadek zeznał, że nie widizial 
i ł i r i l i i  oafcanżonegot a teraz zeznał, że oskarżony 
wręc&yt swój płecak, który był zakrwawiony, jedne 
b k  x  lodził, Idtónzy go odprowadzili do telefonu, by 
ta c  BMC o nieszczęśliwym wypadku. Ze zeznań 
świadka wynika, że odrazu podejrzy wał oskarżone 
Bo o popełnienie morda i dlatego ple pozwolił ru 
fejPĆ iw łok zamordowanego, ani też nie pozwolił 
rakarżonetmu się oddalić. Świadek dodaje jeszcze, 
Że. w 19 dni póżmM wraz *e żandarmem M os erem

SZAŁOM ASZ.

MATKA
P rz a k ła d  M. K anfcra

Część pierwsza.
. I.

OJCIEC, MATKA I CAŁA RODZINA.
Toto ćwiczył się w odczytywaniu megily.*)
Myło to przed świętem purim Przed purim, a po 

długiej, twardej zimie. Na polu ta ja ł śnieg, długo­
trw ały ciężki kożuch zimowy ustępował, a W 
świetle słońca manifestować się zaczynało wszyst­
ko to, oo. dotychczas skute było tw ardą obręczą zi­
my Gliniasta, niebrukowana ulica stała się tak 
dalece brudna, że nie można było przechodzić z 
jednej strony na drugą. Zamarznięte „jeziora", 
małe i wielkie, ciągnące się wszerz uilicy odzyska­
ły wolność, a ludzie mogili tylko wołać do siebie 
poprzez ulicę, inna bowiem komunikacja, była nie­
możliwa W mieszkaniach zapanowała cieplejsza i 
swolwdniejsza atmosfera. Na zamarzniętych okien­
kach znikały lodowe kwiaty, które kwitły na szy­
bach przez całą tw ardą zimę. Okna zalane zo­
stały wilgocią, i nie przepuszczały widoku na ze­
wnątrz. W izbach była para i dytn. Dym napływał 
z malej kuchni, nie mogąc się przebić przez sadza 
wypełniony komin. Zimowe ubrania, które przez 
długą, ciężką zimę zrosły się niejako z ciałem, 
jak,"dyby drugą się stały skórą, stawały się z dnia 
na dzień coraz większym i niepotrzebniejszym cię­
żarem, tak, że odczuwało się ochotę, by je zrzucić. 
A wtenczas tato właśnie się zabrał do odczytywa­
ni o megily. A gdy rozległy się tony odczytywanej 
megily, miało się wrażenie, jak gdyby świat odet­
chnął swobodniej, jakgdyby zm artwychstała na­
dzieja, jakgdyby zawitała pierwsza zapowiedź wio­
sny.

A gdy tato czytał raegilę, musiało w  domu być 
. ■ ■■ >»

Ksl&ga Estery.

odwiedził miejsce zbrodni. Znaleźli wówczas uikry 
ty w kamieniach drwa banknoty, jeden opiewający 
na 20, a drugi na 10 szylingów. Na tych barikmotacL 
były też ś’ady krwi.

Po Edierze przesłuchano świadka żandanma Mos* 
ra, który uzupełnił zeznania Edera. Świadek na za 
pytanie obrony, dodał, że nie przeprowadził na 
tych banknotach daktyloskopii.

Po zeznaniach tego świadka stawia obrońca Dr. 
Mahler wniosek, by prokuratoria przeciwko temu 
świadkowi wdrożyła postępowania o lałszywe ze­
znania przed sądem. Świadek nie przyniósł miano 
wacie na rozprawę swego notatnika, w którym za 
pisał swe spostrzeżenia z miejsca zbrodni. Na zapy 
tanie, przewodniczącego oświadczył świadek, że 
notatnik pozostawił w domu. Ody moi przewodni­
czący polecił, by poszedł do demu po notatnik, o- 
świadczył świadek, że nie przypomina sobie wogó 
le, ozy posiada jesizcze ten notatnik. Moser również 
zeznał, że oskarżony podczas obdukcji zwłok oj­
ca zachowywał s;ię zupełnie obojętnie. Później jed 
nakowoż musiał Moser przyznać, że oskarżony 
wogółe nie wiedział o obdukcji zwłok. Zdaniem o- 
brońcy fałszywe zeznanie może mieć miejsce, nie 
tylko wtenczas, jeśli się podaje fakty niezgodne 
z rzeczywistością, ale jeśli się je świadomie i pod 
sitępmie zataja. Prokurator, w odpowiedzi na wywo 
dy obrońcy zauważył, że nie ma żadnych powo­
dów do ścigania świadka Moser a o fałszywe zezna 
nia. Trybunat odrzucił też wniosek obrony.

Dalsi świadkowie nie zeznali niczego ważnego, 
a określili tylko starego Halsmanna, jako cziowie 
ka bardzo jowialnego i wesołego, oskarżonego zaś 
scharakteryzowali* Jako milczącego 1 zamkniętego 
w sobie człowieka, który zabiera? gios tylko wten­
czas, gdy chodziło o poważne problemy natury 
etycznej.

bezwzględnie cicho. Zawsze ilekroć tato  był w do­
mu, musiało być cichutka, a zwłaszcza, gdy tato 
szykował się do drzemki. Ale gdy tato ćwiczył się 
W głośnem odczytywaniu Tory, musiało się cho­
dzić na kończynach palców, oddychać powoli, — 
a nawet i to nie. A ponieważ tato zawsze czynił 
jedno z dwojga: albo kładł się na wzdętą jak góra 
pierzynami kanapę, albo się uczył czytać, musiało 
w domu być zawsze cichutko, w izbie jednak tło­
czyło się bez uroku dużo dzieci, począwszy od 
„buchera"*) Szlomy, Chaima Kaimasznika aż do naj­
młodszego, po babce nazwanego, który najspokoj­
niej na czworakach łaził po ziemi, można sobie 
więc wyobrazić, z jakiemi trudnościami walczyła 
matka, by utrzymać wszystko w ryzach, gdy ojciec 
drzemał lub ćwiczył się w  czytaniu. Każdy z dzie­
ciarni inną miał metodę przypominania światu,
*yje.

Zaczynało się to zwykle od Mojiżeszika, zwanego 
„wołem", którego nauczyciel z chederu odesłał do 
domu, ponieważ mama nie zapłaciła za ostatuie 
trzy  miesiące nauki A ten Mojszale „wół“ uważał 
właśnie tę chwilę, kiedy tato  ćwiczył się w czyta­
nia megily, za najodpowiedniejszą, by udzielić 
młodszemu bratu Jojnie Gedalemu (Jojną nazywał 
się po dziadku ze strony ojca, a Gedalem po ojcu 
matki, ale oprócz tego miał jeszcze przydomek, 
którego nie możemy tu wymienić ze względu na 
przyzwoitość) pierwszej lekcji gwizdania przez 
nos przy zamkniętych ustach. A mama, która stała 
przy kuchni, obawiając się, by zupa, k tórą goto­
wała, nic wykipiała i izby nie nasyciła kiepskim 
zapachem, usiłowała szturchańcem uspokoić ma­
łych chłopaków. Wówczas mały chłopiec, nazywa­
jąc się Jojna Gedade (i mający jeszcze piękny przy­
domek, którego tu  ze względu na przyzwoitość wy 
mienić nie możemy), wybuchał głośno śmiechem i 
zaczynał gwizdać przez nos. A tato oderwał oczy 
od księgi, wysunął okulary na czoło, popatrzył się

*) bucher — młodzieniec,

Z TEATRU , LITERATURY I SZTUKJ
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. DzlsLtf

premjera komedji Verneuila „AZais ‘, w  k tó .ej J* 
noszą- Stępowski odtwarza wsławioną jn i  «*• 
roko arcykomiczr.ą roię wiecznie ranuargnioM *' 
wielkiego człowieka do małych interesów. G1W* 
ne role kobiece odtwarzają pp.: Kossocka i  ffi®- 
lęcka występujące po raiz pierwszy, w  innych r*- 
lach pp.: Kostecka, Burnatowicz, Fabisiak, ILU - 
czyński, Pawłowski i reżyser komedji p. NLtwik* 
rowicz. Ju tro  w  niedzielę o godz. 3‘30 na pU fta  
szem przedstawieniu popołudniowem w  tym .«•* 
zonie „Samuel Zborowski" Goetla. W roli kióW 
Batorego K. Junosza- Stępowski Repertuar O*" 
lego przyszłego tygodnia zajmie wyborna ŁwM 
dja „Azais". ^

— ORDON ÓWN A—RENTGEN W STARY* 
TEATRZE. Nasza znakom i ia pieśniarka, Han&f 
Ordonówna, pożegna się z Krakowem na OIUZSẐ  
przeciąg czasu w  niedzielę 15, w poniedziałek ł*  
i we wtorek 17 bm na wieczorach pełnych btoBO* 
ru, w  których współdziałać będzie znany pU oW  
kar# Marjan Rentgen
REPERTU A R TEA TRÓ W  K R A kO W SR JG S 

TEATR IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Sobota: „Azais" (premjera — nowość — *. UffA 

K. Junoszy- Stępowskiego''
Niedziela: pop. „Samuel Zborowski" (ceny ani* 

żone); wiecz. „Azais"
TEĄTR REW JI „G0NG“ RAJSKA 12

Sobota: „Ona go zdradza".
Niedziela: pop. .,Halo, halo! Gong powrócili"! 

wiccz. „Ona go zdradza" (dwa przedstawienia).

Program stacji raJofoiiiiAijycb
Sabota, 14 września.

Kraków (312.8) 15‘40 Komun, gospod. z W a r1 
szawy. 16‘30 Koncert płyt gramof. 17*25 Odczy? 
pt. „KalewaJa" — epos fiński, wygJ. dr. K. Za* 
wislowicz. 17‘50 Komun. PWK. 18 Audycja dla 
dzieci i młodzieży z Warszawy. 19‘56 Sygnał cza* 
su, hejnał. 20*05 „Przegląd polityki zagranicznej 
ubiteglego tygodnia" wygi. dr. J. Reguła. 20*30 
Koncert wieczorny z Warszawy. 22 Komun. ż 
W arszawy. 22‘45 Muzyka taneczna z dancingu 
„Orzą" z Warszawy.

Poznań (334.8) 17*25 „0 wielkim proroku Ara* 
bji“ wygł. p. Jan Emil Skiwski.

Wiedeń (516.3) 18*50 Recital fortepjanowy prof 
Julinsza Isserlinsa.

E rankiurt (390) 19‘30 „Satula" opera ReznłckU 
(tranśm. z Kassel).

Hamburg (372) Transm. z Teatru Miejskiego 
„Schwanda, der Dudelsack-Pfeifer.

Koenigswusterhanse (1635) 20 „Ptasznik" ope* 
retka Zellera.

naprzód na matkę a potem na małego chłopca °  
pięknym przydomku^ i  śpiewał dalej przytem nk 
najwyższą oktawę:

„W owych czasach siedział król Abaszwarosń 
na królewskim tronie".

Mama powiedziała do Mojżeszka „wołu":
— Widzisz teraz, ooś narobił?
Chłopcy uspokoili się, wybiegli na ulicę, by wy" 

mierzyć wszystkie „morza" swemi ile  obutemi, no* 
ganii, wszystkie morza i rzeczułki, które znajdują 
się na ulicy.

A gdy w izbie się uciszyło, tak, że można byl° 
słyszeć tylko stukot maszyny, pa której Sztojm® 
Chaim, „bucher" jedyny z rodziny, który praopwa* 
na chleb, szył swoje cholewki dla miasteczkowy^* 
szewców — głos taty staw ał się coraz wyższy# 
żywszy i pełniejszy zapału. Tato, który teraz ry* 
walizował ze stukotem maszyny, kto kogo prz®-* 
goni w takcie i przekrzyczy głosem, popędził cal* 
siłą. Nie było szczęśliwszego człowieka na świecić 
od mego ojca, gdy studjował rozdział tygodniowy: 
Tory, A szczęście jego było bezgraniczne, gdy n*‘ 
deszła pora megiły. Ojciec tę księgę ponad inóe u' 
miłował. Gdy czytał megilę zdawało mu się, &  
znajduje się nad worze Ahaswerosza, siedzi prżf 
wielkiej uczcie, gdzie się pije ze złotych naczyń# 
gdzie każdy może pić to, co mu się żywnie podoł**- 
A gdy dochodził do miejsca, gdzie król AhasW*' 
rosz byl pijany, „gdy serce króla lekkiem się stal^ 
pod wpływem wina" i kiedy wydał rozkaz, W 
sprowadzić królową Waszti, wówczas tato d łrtP  
pieścił w  gardle tony, jak gdyby mu żal było W?  
puścić je z gardła, tak jak żal człowiekowi po łko^  
odrazu dobry kąsek. A dopiero moment, gdy 
szedł do „Żyda Mord echa ja"! Czad się wteńr*®* 
jak u siebie w  domu! Często się mu zdawało, ł*  ® 
on jest Żydem Mordechajem, że staje przed 
i gorzkie Jej czyni wy rzuty, że się nie chce te*"*! 
z’ć w  obronie Żydów. W minutę jednak p ó ^ J  
był już samym Ahaszweroszem. Siedzi na troci" 
trzymając w ręku złote berło. CL 4  *■
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„NOWY DZIENNIK", niedziela 15. IX. 1929 Sir. 5

WEIZMANN
Nasz koresroondont londyński (L.L orze 

oyyyaiący obecnie w Genewie, nadsyła 
nam nąsłęjiujący artykuł: 

j Genewa, w e wrześniu.
Dwa 'raź y widziałem Ćhaiima Weizmanna w 

■S&gu ostatnich dwóch tygodni, w tych dniach. 
(fc^ycŁ, tiw pinego wyczekiwania, która w y- 
iW ty  ^dę.-inoezatartemi śladami w sercu każdego 
2 y d a  jr sjonisty. Widziałem go przed dwoma 
tyfcodarieira^w Londynie, składającego krótkid 

.^rtw^zdaiito przed Egzekutywą angielskiej 
łedtertch sjcnmst tycznej ze swoich rokowań z 

" rządem 'bryryiśkiim; widziałem go ónegdaj w 
Adklaiuicj sali obrad Rady Ligi Narodów, gdy 
^fołidbłąoai 'składał sw e z niecierpliwością o- 
.czekiwiahe ośwnadezenie w sprawie wypad­
ków w  Palestynie.

W Lippdynie nią owem posiedzeniu był Weiz 
mann wśród swoich, dla których sprawa Pa- 
ieetyay stała się z niespodziewaną siłą najo- 
sobgTszą i najświętszą sprawą każdego z obe- 
onych. W  Genewie był wśród obcych, któ 
rych obojętność była widoczniejsza od ich sym 
patji i  iiia których wypadtd w Palestynie były  
niewygodną przeszkodą w  załatwianiu przy­
długiego porządku dziennego. Nigdy bardziej 
aniżeli wwego wieczoru w  Londynie lńe wi- • 
aziałem. jax potężną postacią jest Cha im W eiz ; 
mann w  oczach sjonisiów; nigdy bardziej ani- f 
żeli ow ego wieczoru w Londynie nie widzia- { 

1 * łem, jak wielką postacią jest on, obiektywnie, j 
sam dla siebie, mierzony miarą swej odpowie­
dzialności. sw ego cierpienia za miljony, swego  
poczuck niewymownej wielkości chwili. Z try 
buny kongresów ł publicznych zgromadzeń 
uderza Wedzmamn swą powagą, swą dumą, 
swym  uporem)'; odległość czyni go fizycznie 
więksżymj aniżeli jest w  rzeczywistości. W 
tej małej, niedobrze oświetlonej sali, wypełnio 
nej pó brzegi zgiełkiem ludzi chciwych nowin 
5 chętnych do natychmiastowej pracy, zjawie 

r nia sle Weizmanna — przybył on podczas 
.sprawozdania politycznego profesora Brodetz 
kiego — podżiałoło jak lekarstwo, jak nowa na 
dzieją, jak zapewnienóe, że  stoi za nami. mewy 
czeipana siła. Czy była to siła wyobraźni, czy  
magnetyczna ir.oc wodza? Bo nie potężny fi 
zycznje człowiek zeszedł między nas, lecz 
zmęczona pracą i bezsennością postać, biada, 
wyźółkła i wychudła; niewymownie smutna, 
byłą twarz Weizmanna w owej chwili wprost 
tragicznym obrazem cierpienia i niepokoju ca 
łego żydostwa, A przecież, gdy wszedł otu­
cha ogarnęła zebranych, a gdy zaczął mówić, 
cierpiący człowiek nagle zmienił się w  czło­
wieka ndetylko wielkiego gniiewu, lecz zdecy 
dawanej, upartej, praktycznej i wpływowej si 
ty  Przemówienie jego było krótkie, wypowie 
dziane cichym i ochrypłym głosem w  wymo­
wnych zdaniach, lecz biła z niego siła i świa 
demość celu i jasność środków i pewność su 
kcesu. które są właściwe tylko wybranym. 
Historyczna chwila zastała wielkiego wodza, 
który w godzinie pożaru gasząc płomienie, 
myślał już o  nowym budynku, trwalszym i 
Większym. „Tym razem", mówił, ,,nie będzie

..Białej Księgi", która okazała się po wypad 
kach w 1921 roku i która zredukowała do ma 
łych rozmiarów deklarację Balfoura; tym ra 
zem okaże się biało,-niebieska Księga". Być 
może, że ta zapowiedź okazała się przedwcze 
sną i przesadzoną. Lecz okazała ona zarazem , 
że słabość naszej sytuacji leży nie w braku po 
czucia czynu i perspektyw y u powołanego 
przewćdcy lecz w fatalnej słabości naszej mię 
dzy narodowej pozycji mierzonej miarą fakty­
cznej siły  i wpływ u To okazało się wyraźnie, 
gdym drugim razem widział W eizmanna, p rzy  
słuchającego się w Genewie tej krótkiej części 
posiedzenia Rady Ligi Narodów, która poświę 
eona była wypadkom palestyńskim.

Tu spostrzeżony tylko przez niewielu, był 
Weizmann wśród obcych .'B y ł jednym z wi­
dzów w  części wielkiej sali, zarezerw ow anej 
dla specjalnie uprźywilejowanych widzów, dla 
dyplomatów', dla sekretarzy  delegacyj i dla 
ich rodzin. Lecz był jednym z wielu seteK lu 
dzi Gorąco było nadmierne i tylko bohaterska 
ciekawość amerykańskich gości zdołała w y­
pełnić salę.

Rada Ligi N a r o d ó w  siedzi na podwyższonym 
miejscu przy  wielkim stole w kształcie podko 
w y Z wyiatkiem Hendersona i Brianda, któ­
rych głos iest donośny i przejrzysty, głosy 
członków Rady zbliżone są do szeptu. Widz, 
który jest w  odleglejszej części sali, ma często 
wrażenie, że grupa ma rekinów  siedzi przy  
tym wyniosiym  stole. T y lko-potężne głosy 
tłumaczów przypominają, że toczą się tam o- 
brady. Rada Ligi Narodów to bardzo grzeczne, 
ciche i rodzmne zebranie. Jest to wszechpotę 
żny organ Ligi, lecz obiady jego czysto for 
malne dające sw e placet sprawozdaniom, rap- 
porfeur‘ów i poufnie przyjętym uchwałom.

P ierw sze punkt porządku dziennego poświę 
eony był kwestii' rocznej liczby posiedzeń Ra 
dy: kończy -s:e ona po półgodzinnej dyskusji 
przyjęciem uchwalonego z góry wniosku S tre 
semanna. Następuje, jako drugi punkt porzad 
ku dziennego sprawozdanie z działalność: Ko 
misji M andaiewei w ostatnim okresie. Sprawo 
zdawcą jest Prckope, reprezentant Finlandji. 
K’iku,stronicowe formalne sprawozdanie, które 
leży iuź w7ydrukowrane na stołach dziennika­
rzy- Palestyna — sprawozdanie tyczy  się o- 
kresu przed krw aw ym i wypadkami — zajmu 
je tam to samo miejsce, co Tanganyika. Urun 
di. Ruanda lub Togo.

Lecz no odczytaniu sprawozdania Prokope do 
daje kilka zwięzłych uwag o niespodziewa­
nych trudnościach rządu brytyjskiego w Pa- 
Iestvnie i wyraża przypuszczenie, że może pan 
Hendersohn zechce powiedzieć kilka słów na ten 
temat. Perski przewodniczący Rady, który jest 
w swej nowej roli dyskretnym i posłusznym 
uczniem Sir Erie Drummonda, generalnego s e ­
kretarza Ligi Narodów, wyraża to samo przy­
puszczenie. W  sali napięcie. V/ielka część wi­
dzów wstaje z miejsc. Raczej niepotrzebnie. Bo 
Hendersohn głośno odczytuje oświadczenie, któ 
re treścią i duchem nie różni się od stanowls-

T lf l łR  ŻYDOWSKI B O C ^IŃ S tll 7. -  g? i 3 T*1
Tylko 3 gościnne występy „ŻYDOWSKIEGO TEATRU MI NI A T U R O WE G O *  
W sobotę 14 bm. o godz. 8*30 w niedzielę 15 o godz. 3‘30 pop. i o godz. 8*30 wiecz.
W przejeździe do Bukaresztu wystąpi sławna | J | M W
s u b re tk a  ameryk. królowa śp iew u  i tańca » - ■ ■

z udziałem znakomitego artysty i reżysera teatrów amerykańskich

JU K O M  SHEIKEWjTZfl -  NOC W B B JU
Bilety wcześniej do nabycia u F-my Fi-chbab, Grodzka 46 i w sobotę od godz. (i-tej 

i w niedzielę od godz. 10-tej w kasie teatru.

ZE SPORTU.
■WISŁA—MAKKABI, Dziś w sobotę dn. 14 bm. 

odbędą się na boisku ŻKS Makkabi zawody przy­
jacielskie między drużyną mistrza Ligi a ŻKS 
Makkabi. Zawody międizy powyższymi drużynami 
cieszą się zawsze saJnean zainteresowaniem pu­
bliczności, która śledzi z wielkiem zainteresowa­
niem piękną i  fa ir grę obu zespołów. Obie dra 
iyi.y wystąpią w  swych najlepszych składach 
co zapowiada dobry fooibal. Początek punktual­
nie o godz. 4*15 pop.

GARBARNIA—CRACOVIA> Najaktualniejszym 
tematem rozmów w Krakowie oraz przedmiotem 
fcakhdów licznych są zawody ligowe Cracovii
* Garbarnią, które odbędą się W niedzielę 15 bm 
**a boisku Cracovii. Początek zawodów punktual­
n ie  o  geriz 4 popołudniu. Powyższe spotkanie po 
Pf odasą zawody o  mistrzostwo klasy C między 
Lctzflwianką a Craoowią III, która wśród mło- 
dy«ł drużyn Krakowa uchodzić może za mistrza,
*  J*j wyniki -stanowię prawdziwą sensację spor­
to w y  jak  ostatni re„uttat z .Wawalem Ul. 19:0.

Iić  GIBOR—POLONJA. Dziś w sobotę zawody 
W pitkę nożną Hagibor— Polonja na boisku KS. 
Cracovia Początek o godz. 4 popol.

SEKCJA TENISOWA KS. JUTRZENKI przyj­
muje wpdsy abonamentowe na jesień codziennie 
nn boisku. Korty dobrze utrzymane oddaje się po 
zira-cznie zniżonych cenach. Cena za jedną godzi­
nę gry 1 zł. Trener r.a miejscu. Bliski i dogoduy 
dostęp przez ul. Czystą.

ka, które naród angielski uważał za potrzebne 
obrać w tej sprawie od samego początku. Da*; 
je Hendersohn historyczne resume wypadków; 
lecz nie stwierdza, kto je rozpoczął. Zapewnia, 
że czyni się wszystko, by przywrócić porządek 
i ukarcić winnych; lecz uspakaja słuchaczy za­
pewnieniem, że zwyczajne cywilne sądy, a nie 
sądy wojenne, zajmować się będą sądzeniem 
winnych. Zawiadamia o komisji śledczej i jesz­
cze laz powtarza oświadczenie rządu brytyj­
skiego, że nie myśli on o tern, by zmienić swą 
politykę w  Palestynie w odniesieniu do dekla-- 
racj Balfoura i utworzeniu siedziby, narodowej 
dla Żydów. To wszystko. Następuje francuskie 
tłumaczenie. Następują krótkie oświadczenia 
kilku członków Rady, wyrażające współczucie 
z ofiaiami i ich rodzinami i nadzieję, że rząd 
angielski czyni Wszystko co jest potrzebne. Nic 
więcej. Sprawozdawca przyłącza się do podzłę 
kowania składanemu rządowi brytyjskiemu za 
jasne oświadczenie. Sprawa jest załatwiona. Str® 
semann zaczyna mówić o mandacie nad Tan* 
ganyiką, o zamierzonem połączeniu tego tery* 
torjum z Kerją, i o niedopuszczalności tego kro* 
ku. Hendersohn składa uspakajające oświadczę* 
nie. I ta sprawa jest załatwiona. Rada już o* 
braduje nad dalszym punktem z piętnastu pun-> 
któw porządku dziennego.

Co się działo w duszy przewodniczącego Je- 
wish Agency, gdy stał przysłuchując się temu 
przedstawienu, to trudno wiedzieć. Być może, 
że miał powód być zadowolonym z oświadczę* 
nia angielskiego ministra — raz jeszcze, w cię* 
żkiej chwili buntu większość Palestyny, rząd 
brytyjski na najformalniejszem forum między* 
narodowem, u samego źródła swej władzy lako 
mandatarjusz, powtórzył deklarację Balfoura. 

J o  jest dużo; bezsprzecznie było to oświadczą* 
nie wynikiem kroków podjętych przez Weiz* 
manna. Naród żydowski musi mu być za to 
wdzięczny. Lecz krzywda, wyrządzona narodo* 
wi żydowskiemu pizez ten krwawy i mszczący 
napad, nie została uznana ni słowem. Sprawie* 
dliwości nie stało się zadość. Być może, że fo 
uczucie buntu przeciw nieuznaniu praw przela* 
nej krwi było silniejsze w duszy Weizmanna' 
aniżeli zadowolenie z dyplomatycznego sukce* 
su. Jak wielkim był ten dyplomatyczny sukces 
to, trudno osądzić, wiedząc, że Weizmann Żąda 
nie kontynuowania dotychczasowej polityki ad* 
ministrami angielskiej, lecz jej radykalnej re­
formy. To wszystko okaże przyszłość. Na o* 
wem posiedzeniu Rady Ligi Narodów była 'dla 
mnie samotna postać Chaima Weizamnna ił* 
osobieniem moralnej siły historycznego żydos­
twa, zmagającej się z materialną potęgą mo­
carstw świata i ich Interesów. Tej walki 1 Jdf 
charakteru świadom być musiał wódz sjonlzms. 
Lecz świadom on też być musiał całej bezna­
dziejne] walki, jeśli za naszą moralną siłą nW 
stanie cała materialna potęga żydostwa świata.

TL

KRAKOWSKI KLUB TENISOWY, urządza W 
ho tę i niedzielę 14 i 15 bm. rozgrywki klubo-we 
na kortach „Sokoła" przy ul. Wolskiej. Początek 
w sobotę o godz. 15-tej, a w  niedzielę przez cały 
dzień od godz. 9-tej.

S e im iiie  „ M i m
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i z K o r
Lisia zabEtych w Hebronie, JerrsolJr ie, Moccy, Safedzie, J alfie, 

haific, Huidzie i Bber Tow
W Hebronie

1. Segal Nachman, la t 35. ze Sokołowa.
2. Segal Menach un, jogo syin.
3. Grunberg Zew, uczeń jesziwy.
4. Slonim Eliezer. lat 30, urzędnik.
5. Skmim Gbama jego .-cna.
6. Slonim Aro®, la t 5.
7. Sandrów I&jćha-r z Petach Tikwy, uczeń je- 

•ziwy
8. Kaipliński Izrael, uczeń ieszawy.
9. Ha^ cel A rje z  Litwy.

10. Hajkel Dow, uczeń jesziwy.
11. Braude Simcna, Wiikomierz; uczeń jesziwy.
12. GozLan Jakóh.
13. Gozlan Mosze, liait 18.
14. Rosenholz Samsel, uczeń jesziwy.
15. Gutma jn  Abraham z Tel Awiwu.
Ib. liutmam. Ewa, jego zona.
17. Orliński Abrabt m, rabin.
18. Orliński Jeutel, jego żona, la t 47.
19. DuJmikow, z  Tel Awiwu, dyrektor szkoły.
20. Dubcikow, jego żona.
21. Gorszo® Be^zao^ lat 61 aptekarz.
22. Ger mon Estera,
23. Jejnł Abraham lut 70.
M Jejnl Wid*.
25. Ełuao Rabem; rabin sfsndyjski,
26. flaeue Klara, jego tona.
27. Aba Owim
28 Oematrik B ecal'1, nauczyciel,
29. Unger a Zagórza (iMIatopołska' ’ wschodnia), 

gtaaazyuuta.
80. Uiągdr Lea, jego i  mm la t 25.
81. BeimmnŁ J-jtOD, z Jerozolimy,
32. lleuucafln Mojżesz, lat 19, z Nowego Jorku.
39 Grodzieński Jakób, Warszawa, właściciel 

Kotara.
94. Grodzieński Mojżesz, W arszawa, rabin 
35. Grodzieńska Lea. jego cóika la t 28.
98. L rjte row fij B ci id , z Rotji, właściciel ho­

łd u .
57. Lejbnrowski Izrael, la t 16, uczeń jesziwy. ' 
38. Lejzerowska JJeoora la t 3. .iT!
99. Goldacu r  c*'t Mojżesz, izezak. 4 ^
MO. Jagel Salomon, ze cmonimi , ucaeń jesziwy. 
ttl. Epótein Aron, z Chicago, uczeń jesziwy
42. Scheńbeiig Arom, z Ameryki, uczeń jesziwy. 
MS. Kapłan Izrael, % Wiflkomierzia, uczeń jesziwy. 
M4. Freim ana Zwi, "Anifci yika, uczeń jesziwy.
M5. B t m n  Zew, a FiladelfjL, uczeń jesziwy.
M6. Lipin Dow, z Witebska, uczeń jesziwy.
47. Ab uzd"! Izak, la t 23, krawiec.
M8. Abu&zdid, u t  06, k/upnoc.
49. Ł uw m ia Noe ze Słueka, piekarz.

,  60. Drabkin Zwi ze Szkliwa, rabin.
31. Kustil Meii', la t 70, chucham sfardyjski.
B2. Sar Alter, lat 24 z Litwy, uczeń jesziwy.
63. Wekaler Jaitób la t 19, z Chicago, uczeń je- 

oziwy.
64. Licfateostein Elimeleob, la t 70 z Polski.
65. Falsi Alter, la t 35 z Hebronu.
56. Bernstein ELsik, lat 26, Mińsk uczeń jesziwy.
57. Horowitz Binjamin, lat 19, z Nowego Jorku, 

uczeń jesziwy.
68. Wileński Salmamn, sekretarz jesziwy.
59. Rips Mojżesz, z Mińska, uczeń jesziwy.
60. K ras ner Chaim, la t 16, z Nowego Jorku uczeń 

Jesziwy.
61. Gotlowski Aron, lat 70, z Litwy.
62. Szemra Abraham, ucz a jesziwy.

63. Szymon ben Dawid, z Persji, szofer 
64 Heller Zwi, lat 15, uczeń jesziwy

W Jerozolimie
1. Ben Szymon.
2. Józef Rottenberg.
3. Jehuda Rottenberg.
4. Abraham Sa wlani.
5 Abraham Wiener
6 Eljahu Sason.
7. Jakób Mocher-Dagim.
8. Pinchas Wohimann.
9 Mosze Taburi.

10. Szalom bzuwilł.
11. Mordi chai ben Menasze.
12. Szalom ben Zecharjahu.
13. Meir Apfelbaum.
14. Sierżant Godeł Judeiewicz.
15. Nachm anj Sega!.
16. Mojżesz Brandes. '
17. Chana Salniszwill.
18. Jakób Lrib Dimandstein
19. Runen Wolfo.
20. Eljahu Reite®.
21 Wilnai.
2? Jakób Lew.
23. Samuel Ganami. /

W  Moccy
Tu została zabita lOdzima Maklefów złożona z 5 

osób a ponadto rabin Za-iman Szarfa i Glazer, ra ­
zem siedem osób

W  Jaffie
1. Barnch Rosen.
2. Mosze H arari, lat 30.
3. Bar uch Berkowicz, lat 35,
4. Eisik Feingold, lat 50.
5. Binjamia Goldberg, la t 22..
6. Masuua Mizrachi, la t 40.

W Hajfie
1 Dawid Weisel, lat 22
2. Mojżesz Ruttmann, lat 26.
3. Izak Pat, la t 20.
4. Abraham Motyl, lat 45.
5 Lea Jeffermow, lat 40.
6. Nazwisko nieznane.

W Huldzie
I . Czyżyk Efraim.

W  Beer Tow
1 Dr Chaim JIzraeli
2 Zwi Roseu

W  Safedzie
1—3. Ofrit Mojżesz, jego żona i matka
4. Izak Mamom.
5 Meir Tolidanu.
6. Elisza Kllrs.
7. Meir Kohen.
8. Rafpel Mizrachi.
9. Szajndel Goldzweig.

10. .Aron Mizrachi.
II. Kohn.
12 Chana Mizrpchi.
13. Lula Pargum.
14. Ruben Mizrachi.

Lista ranni ch w wypadkach palestj ńskich
W JEROZOLIMIE.

1. Dr. Wolfgang von Meisl, lat 36, ranny w le­
we puoo sztyletem, 2. Fuchs, ranny ciężko w gło­
wę, 3. Aron Herz, la t 30 raimy w  głowę, 4. Liza 
Alszych, lat 14, 5. Henoch Opatowski, lat 30, ciężko 
ra.uny, 6. Salomon Doda, la t 56, rana w głowę, 7 
Menachem Segal, zmarł z ran. 8. Izak Szirisali, 
la t 28. lekka rana w  głowę. 9. Eliezer Mosze, lat 
21, ram."y w  głowę. 11. Brchur Szwiki, lat 21, 
przejechany przez auto arabskie. 11. Jakób Paleń,

la ł 35, ranny w płuca, stan groźny. 12 Zwi Ader, 
lat 28, ranny w  płuck rękę i nogę 13. Friedel 
Abraham, lat 24, strzał w  biodro. 14. Józef ben Je- 
chonan łat 22, rana w głowę. 15. Zwi Futte. mann 
lat 65, rany zewnętrzne. 16. Salomon Segal, la t 25, 
ranny w rękę. 17. Menachem Kapluk lat 28, lekko 
ranny w  nogę. 18 Kobieta, która straciła inowę.
19. Noemi Handi lat 45, ciężko ranna kulą karabi­
nową. 20. Jechiel Handi, lat 18 ciężko ranny kulą 
karabinową. 21. Izak Gani, la t 13, ranny sztyle­

tem 22. Chaim Brawer, la t 25, lekka rattn ■ 
tem. 23. Jakób Braw er lat 19 rany b flty raaa. 2L 
Bar uch Kohn lat 14 lekko ranny. 25. Roman, 
licjant żydowski, ranny kulą w  nogę. 26. S » o W  
no, rana sztyletem. 27. Lea Kish raur* Yi*y i t i-rułt*" 
karabinu. 28. Aba Aszuwi, ranny Wj strzałem kv~ 
rabinu. 29. Dr. Korkidi, ranny w  nogę. 30. IM ^ 
Ladaenbcrg, dwie rany sztyletem w piensi.

W HEBRONIE
1. Eljachu Kapirsifcin, 1. 35 rainny w rękę l  Ur 

gę. 2. Szoszana Abuszdio la t 22 3. Zwi Botalń 
ia t 25. 4. Józef ALuozdid la t 24 ranimy w rękę 6  
Liba Segal lat 26, ranna w  growę i rękę. t  Cba â 
Kieselstein lat 18. 7. Dawid Wincester. 8. AMu 
Horner, policjant jerozodimskl. 9. P u l  WitraMMh 
lat 65. 10. Mojżesz Mitowsl i la t a5, Karmy w  
rękę i nogę. 11. Mojżesz Gcldschmied ku  S n o t f  
w  głowę. 12. Zwi Kieselstein iat 47.13. nun . GażK 
schmied la t 34. 14. Liba Lewin la t 35 t jo o r  W ry 1' 
kę. Aron Slonim iat 5, ranny w rę /ę  1 g k m f  
16-3-letnla dziewczynka urzy wieziona w  
stanie nieznanego nazwiska. 17. Ruben RotdttMfc 
la t 24. 18. Arje Menkin la t 23. 19. Mojżesz 'Moc- 
ciński lat 19. 20. Jezajasz Kieselstein. 21. AroM 
Lewi lat 70. 22. Dow Tabeukin la t 28. H eni We* 
łyńsiki lat 32. 24 Eliezer Arbeter la t 15 25. ChlP 
pak sefardyjski lat 10 nieznanego nazwiska; atak 
ciężki. 26. Arou Siikowicki lat 18. 27. S uuuei Sss»j 
des lat 18. 28. Mojżesz Arbeter la t 24 29. Lea 
Lewi lat 40. 30. Nechama Burian la t 56. 31. 7U *  
lat 28. ,32. Jrhnda Meini lat 24. 33. Jekutiel Koczy- 
lewski lat 24 34. Jezajasz Raismamn la t 3. 35. Jó ­
zef A ielrad  la t 22. 36. Juda Abuszadich a t 11. 
37. Jakób Lewi lat 9. 38. SimnJia Lewi la t 36. 89. 
Awigail I azerowksl lal 37. 40. M. Lewi la t 17, 
sian ciężki. 41. Sroszana Gozlan lat 43. 42. W. A- 
buszdid lat 40. 43. Sona Dr; irkin la t 58. 44. Fry- 
da Cha im son la t 65, stan groźny. 45. Rajza Immar-^ 
men lat 27. 46. T am \r Imarmen la t 9, rana w  oko. 
47. Zahawa Gerszon lat 34. 43. Jehuda Gerszos* 
lat 5. 49. Chawa Gerszon lat 11. 50 Rachel Win­
ter lat 44. 51. Salomon Slonim 13 miesięcy, ojc.ee 
i  matka zabici. 52. ‘Wikiorja Gozlan la t 14. 53. Goi- 
aa  Hapun lat 60 54. Chana Karlinssa.

W 1E L  AW iW iE
1. Dr. W alter Moses. 2—3. Rosen, bracia (syno­

wie zabitego Rosena). 4 Chaim Feingold. 5. Po­
lak, 6. Churi. 7. Chaim Kapłan. 8. Benjamin Czul* 
mann. 9. Sztifi. 10. Dawid Altmaen. 11. Mojżesf 
Muzyk. 12. Ben z ico Sapiersitein. 13. Chaim Ben-, 
zion. 14. Chaim Fuchs 15. Izak Goldmann. 16. izak 
Segal. 17. Wiłkomirski. 18. Komoryński. 19. Robóo- 
ki. 20. M. Garfinkel._____________________

ADWOKAT

Dr. ZYG M UFT M A R E K
p o w ró c ił

i prowadzi k a n c e la rję  wspólnie

Z Adw. Dr. A. AUSTERNEM
KRAKÓW, U L WOLSKA L. 11. Telefon 1161

Mw litMj i w
o g ła sz a -

Ptdaie się do wiadomości P. T. iLniteresowanyui, 
ie  cztcrkom Kasy Chorych m. Krakowa pc myśli 
izaiządzema Komisarza Rządowego z dnia 23 sier­
pnia ly29, L. 13863, lekarze kasowi mogą kierować 
rcepty dla chorych czionlków do aptek publicznycj 
w  wypadkach:

1) gdy obłożnie chory ozLenek Kasy Chorych 
lub jego rodeiny maeszka daleko, a n:ema ni. ogo 
wysłać po lekarstwo do odległej apteki kas o wet I

2) gdy apteki kasowe są nieczynne;
Wobec tego apreikii publiczne leki na kuszt Kasy 

Chorych wydawać będą. 2391*

Zarząd DOMU MODLITWY
PRZY ULICY SZPITALNEJ L. 24

zawiadamia, ie  od dnia 8-go września rozporzał 
urzędować w sprawie podziału miejsc aa nadcho­
dzące święta.

Uprasza zatem refłektautów, by zgłoski się oso­
biście w kanceJaraii Stow. najpóźniej do dnu* 22-2° 
wirześniia. Po upływie tego tenmlmi miejsca beda 
bezwzględnie oddane nowoz©łas«ającym się od 
biorcom. Godziny urzędowe, codziennie od godZ- 
7‘30 do 9 wieczór, a w każdą niedzielę od jrod*- 
3-ciej do 9-tej wieczór.

Biletów wstępu do domu nie posyła się. 1409*

SUKNA P. SCH0NBERG KRAKÓW 
GRODZKA 39. TeL 1875

Specjalizowany w na]lepazyeh męaUcbfl 
mater jatach na ubrania i planraa. VVIel-1 
U wybór, dobry guli, ceny pnyatępa* 9
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27.898 zl 69 gr i 233 (fol. przyniosła dotąd
akcja „Nowego Dziennika" na rzecz ofiar rozruchów palestyńskich

Niechaj * lo i, delek —  kio dotąd nie zlo lyl!
W administracji naszej wpłynęły w dalszym cią- 

(9U następujące datki na rzecz ofiar rozruchów pa­
lestyńskich:

Mieszkańcy Żyd. Domu Akademickiego w  K ra to  
-wte: zebrane przez pp. Mahiera, Gołtesfelda i Adle-

w  *ł " i&i
W P  N. K. zł. 5‘—

V' „  Aleksander Huttnwum 5‘—
0  L R  W&chter 20 —

■ „ Menachem Bucfaweitz 5‘—
„ J. Hudes, Zakliczyn 25‘—
„  jo l  ja 'Weiinberger, Skawina 5‘—
„ Aradłd Feigenhawm, Skawina 5'—

Zarząd Żyd. Gminy Wyznaniowej w  Rymanowie 
-neoraiMl zł. &68‘—

Zarv»d ty d . Gminy Wyznaniowej w  Cieszy-
W* % ■ ..v żł. 4W— '

w * *
Z bifcką w  Czarnym Dnuajou przyniosła 228 zł.

W  gr. zaoizyli. Dr. Laaneusdorf 25 z ł ,  Kleppei 20 
z ł, Dr. Stein i Chiel W eiuberger po 15 A., G, Joras, 
Dr .Paoaoower, H. Hooander i  Samuei Langer po 
10 zł. Resztę stanowią datki po 5 zł.

• • *

Zbiórka w  Podgórzu, pod kierownictwem komi­
tetu złożonego z pp. Dr. Laufra, Iza. Weintraufra, 
Bem. Landaua, Józ. Heckera, Mojż. Altera i Ch. 
"Wertheimera, przyniosła 2283 al. 50 gr. i  12 dola­
rów .

Złożyli; po 200 zł.: H. W , Dr. M. W , L. W , J.
"Ok

JK, 100 zł.: J. W , Bracia Bamnet.
po oó żł.: P. Landa u, M. Zuakermann, Leon Klap- 

bołz, Biacia Bergen icht, B. L , Dr A Laufe. 
po 5 dok: D. H , Hsh. L. 
po 40 Zł.: M. A , J . A  
30 A.: Barach Wald.
po 25 zł.: Dr. Edward Fetbfcr, Bisziko Liperman, 

Józef Fmder.
po 20 zł.: Chaim Wertheimer, N. Jakobi, Moj- 

żerz Schreiber, Emanuel Wachs, Syrucha Griin- 
Juda Selinger, Beigelman i Gerićhter, Gar- 

.. tenberg i. Syn, Mojżesz Freifeld, Samuel Hammer, 
S Biegeleisen.

. 2 doi.: Filip Aleksandrowicz.
po 15 z ł ; Markus Sticglitz, M. L. MandeLbaum, 

,Kraktis“ Papier. 
i. Resztę stanowią datki po 10, 6, 5, 4, 3, 2,5Q i 2 zł. 

* * *
ZUórka w Andrychowie (Bernard Stamberger) 

przyniosła 3031 zł. 40 gr. (Wykaz nastąpi;.

Dotąd wpłynęło w  naszej aldmLiisitracji na rzecz 
pomocy doraźnej dla ofiar rozruchów palestyń­
skich

27,898 zł. 69 gr. i 2S3 doi.
FUNDUSZ POMOCY PRZY EGZEKUTYWIE 

ORG. SJONSKIŁJ w  KRAKOWIE.
Z Ulanowa wpłynęło zl. 860, — wedle następu­

jącej specyfikacji: Dr. M. Weber, Dr. J. Goldfłuss 
po zł. 20. Dr. L. Rappaport, N. KuM, W. Klein, M. 
Scbenierer, M, Gersten, A. Steiner po zł. 10. J. Per- 
nitz zł. 7‘50. Resztę stanowią drobne datki.

Krościenko n/D zł. 168. Zarząd Gminy Wyzna­
niowej zł. 30, Dr. B. Lustig, Sza ja  Form po zł. 10.
A. Schón zł. 7. Resztę stanowią mniejsze datki.

W ykazana w  omegdajszym numerze kwota zł.
?85,70 z Potoka składa się z następujących dat­
ków: Dr. J. D. zł. 200, W M , Dr. O. L , J. T. po 
zł 25, wszyscy w  Potoku, zenrano na ślubie przez 
p. Teplickiego i 1. Lambika w  Jedliozu zł. 60,70.

Przez przeoczenie opuszczono w  onegdajszym 
wykazie zł. 40, zcLranych przez personel f-my 
Matjas Hcndlcr w Krakowie.

Z Krzeszowic wpłynęło dodatkowo 50 zł. Zebra­
no zatem razem w Kizeszo wicach zł. 690. Zbiórka 
ta została przeprowadzona przez pp. Romana Wein 
hebera i Judę Rothsteina: Na powyższą sumę zło­
żyły się następujące datki: Inż. F. Lustig, R. Wein- 
heber po zł. 100, Dr. I. Mayer, D. Sdhmeidler po zł. 
50, B. Buchsb&ium, E. Guth po zł. 30, Dr. Franzos,
B. Gross, J. Rothstein, Dr. F. Wei.nheber po zł. 20, 
B. ^FJeischmon, Sal. Gross po zł. 15, Dr. Ajbnszyc, 
A. *Gew»lb, M. Goldberger, Mgr. H. Dampf, D. Edel­
man, M H. Kłingberg, W. Lipsemitz, M. Reiner, 
Szajndla Timberg, po zł. 10. Resztę stanowią mniej­
sze datki.

Czudec: zł. 40‘50.

Dotychczas wpłynęło do Funduszu Pomoey przy 
Egzekutywie Organizacji Sjońskioj w  Krakowie 

z. 7.45S.50 1 doi. i 20 szyi. austr.

AKCJA ZBIÓRKOWA ORG. ..MIZRACHI“
W KRAKOWIE.

Przez org. Mizrachi: Naftoli Schenirer 5 doi, 
Chaskel Gewurz 25 zł. Szymon Tauber, .Takób Rit- 
termann, Izak Słru.m, Samuel Rapaport, Chaskel 
Banet po 20 zł. Samuel Gutmaiui, Izak Grossfeld, 
Izak Friedmamn, po 10 zł. Józef Rapaport 5 zł.

Przez org. „Ccire Mizrachi**: Chalm Szymon 
Stamberger 100 zł. Datki przez Mojżesza Rlatta 
26 zł.

Dalsze protesty na prowincji
ANDRYCHÓW.

Żydostwo W Andrychowie, jak żydostwo całego 
św iata  poruszone zostało do głębi ostatniemi wy- 
p: likami w  Palestynie. Na zaproszenie miejscowe­
go  rabina Awigdora przybyli wszyscy miejscowi 
Żydzi na nabożeństwo żałobne zft poległych śmier­
cią bohaterską, urządzone dnia 4 bm. Po nabożeń­
stwie' w ygłosił rabin płomienną mowę.

Z inicjatywy p. Bernarda Stambergera zawiązał 
się komitet obywatelski, w  którego skład weszli 
prócz p, Stambergera pp inż. Feliks, Dr. Łowicz, 
Jakób Reich młodszy i Arnold Weimsaft, którego 
cele m było zebranie funduszów na wzmocnienie po­
zycji W Palestynie a to  przez zakupno ziemi na 
Własność narodu żydowskiego. Zebrano zł. 3030.

CZARNY DUNAJEC.
I nosze miasteczko stanęło na wysokości zada­

nia w eiężkich dla żydostwa chwilach. Dzień 4-gO 
bm. proklamował komitet, złożony z przedstawi­
cieli ogólnych sjpnistów, rewizjonistów, „Mizra- 
chi‘‘ i „Agudy“ jako dzień ogólnej żałoby. W dniu 
tym zwołano wiec protestacyjny w  czasie którego 
wszystkie sklepy żydowskie na znak żałoby były 
zamknięte. Przemówienia wygłosili Dr. Lamens- 
'lorf, Rubin Kummer, S. Kleppei, Dr. Stein i J. 
Mahier. Jednomyślnie uchwalono odczytane przez 
Dra Steina rezolucje. W śród podniosłego nastroju 
odśpiewaniem „Hatikwy'1 i „TechsaJkna“ zakończo- 

■y no zebranie.
W niedzielę 8 bm. odbyło się nabożeństwo żało^ 

b u ,  na którem uroczyste modły odprawił kantor 
i# ib  Scfamąje, poczem przemówienia wygłosili pp. 
D r. Lamensdorf, Kleppei i Mahier.
, Zbiórka przeprowadzoną przez delegatów Komi­
tetu, pp, Kłeppla i Maklera przyniosła zł. 228,50.

JASIENICA-ROSIELNA.
Staraniem tutejszej Gminy wyznaniowej i Stow. 

,.IIa-techija“ odbył się.omegdaj wiec protestacyjny 
w związku z krwawemi zajściami w Erec Izrael. 
Po odprawieniu modłów „El mole rachmim" nrzez 
p. Izraela Gros&mana, p. Dr, Seelenfreumd z Brzo­
zowa wygłosił pięknie przemówienie wysłuchane 
przez licznie zebraną ludność w skupieniu. Po po­
wzięciu odpowiednich rezolucyj, uchwalonych jed­
nomyślnie i odśpiewaniu Halik wy, zgromadzenie 
zamknięto.

Utworzony komitet niesienia pomocy ofiar pale­
styńskich, w  skład którego wchodzą pp. M. Silber* 
man, P. Feit, R. Feitówna, S. Neussówna i R. Ręc- 
kówka, zdołał już zebrać na ten cel pokaźną sumę, 
która zostanie po ukończeniu zbiórki przesłana 
do Krakowa. (Emes).

KATOWICE.
Ostatnie wypadki w  Palestynie odbiły się gło- 

śnem echem w wszystkich sferach tutejszego spo­
łeczeństwa żydowskiego Na pierwszą wieść o wy­
padkach w Palestynie odbyło się plenarne posie­
dzenie Komitetu Lokalnego Org. Sjon. na którem 
obecni byli także reprezentanci Organizacji mło­
dzieży sjonistycznej z Zagłębia Dąbrowskiego: na 
posiedzeniu tem zastanawiano się nad akcją prote­
stacyjną. tutejszej ludności żydowskiej. Reprezen­
tanci młodzieży sjonistycznej Zagłębia Dąbrow­
skiego proponowali urządzenie wspólnego mityn­
gu protestacyjnego i wielkiego pochodu demon­
stracyjnego przód biuro tutejszego wicekonsula 
cngielśkiego. Projekt ten odrzucili jednomyślnie 
wszyscy członkowie Komitetu Lokalnego. Stano­
wisko zajęte przez Komitet Lokalny nie odstra­
szyło niestety młodzieży Zagłębia od urządzenia 
demonstracji przed biurem wicekonsula angiel­

skiego. O przebiegu tej demonstracji doniósł swa- 
go czasu ,^Nowy Dziennik11, jakoteż prasa żydow­
ska i polska. Dzisiaj lyllko zapodać chcemy czytel­
nikom następstwa tejże demonstracji. Policja tutej­
sza, obawiając się  dalszych rozruchów, zabroniła 
kategorycznie tutejszej Organizacji sjonistycznej 
urządzenia zgromadzenia protestacyjnego nawet w 
zamikipięfej s a l i ,  i  stąd też wielki mityng pomuno 
różnych starań ze strony Organizacji Sjońskiej od­
być się nie mógł

Gmina Żydowsaa urządziła nabożeństwo żałob­
ne w związku z ostatniemi wypadkami palestyu- 
skiemi, na kiórem rabini tutejsi, proł. Dr. Fogeł- 
man i  Chameides wygłosili piękne mowy okolicz­
nościowe. Pozatem w ysłała Gmina telegramy pro­
testacyjne w  myśl uchwały Zarządu do Ligi Na­
rodów i Poselstwa Angielskiego w W arszawie i 
zainicjowała szeroką akcję na rzecz dotkniętych 
ostatniemi wypadkami w  Palestynie, subskrybując 
sarna aa  ten cel 3,000 zł. Akcja powyższa jest w 
pełnym toku; jak z dotychczasowych rezultatów 
wynika, uwieńczona będzie wielkim sukcesem i bę­
dzie dowodem wielkiej ofiarności tutejszej ludno­
ści żydowsKej ne ceie palestyńske. O ostatecznym 
wyniku nie omieszkamy dooieść.

Obok akcji powyższej urządziła Organizacja 
Sjońska o b ra n ie  w  lokalu własnym, t u  którem 
l>o przywitaniu obecnych przea przewodniczącego 
Organizacji tow. Altreda Mullera, wygiosał pło 
mienne przemówienie rabin Hager. Rezolucje prze­
dłożone przez tow. Liona przyjęli zebrani przez 
powstanie, z miejsc; odśpiewaniem Haltikwy zam­
knięto w  podniosłym nastroju zebranie.

Nadmienić jeszcze należy, że Organizacja Sjoń 
ska bierze udział w  ogólnej akcji tubalnej, a to 
przez urządzenie zbiórki domowej na rzecz dot­
kniętych ostatniemi wypadkami w  Palestynie.

Jak z togo wynika, ostatnie wypadki podobnie 
jak i wszędzie, tak i  u da» stworzyły Jednolity 
front żydów śni Spodziewamy się, to  wytwOiZOuŁ 
ostatnio atmosfera ułatw i znacznie pracę naszą na 
fundusze palestyńskie. L  L.

RADYMNO.
Z inicjatywy Komitetu Lokalnego Org. sjon! w  

Radymnie oraz Zarządu Gminy' Wy2n. odbyło się 
we wtorek 10 bm. w  bóżnicy matnifestacyjne ze­
branie w łączności z wypadkami w Palestynie. 
Sklepy i Warsztaty były wszystkie bez wyjątku 
zamknięte, a cała ludność tłumnie wzdęła udział 
w manifestacji.

Po zagajeniu zebrania przez Dra Schneebaiuma 
przemówił rabin Spira w  imieniu gminy i  rab i­
natu. Po odprawieniu modłów i El mole rachniim 
wygłosił przemówienie adwokat Dr. W eiatraub z 
Przemyśla. Wkoucu uchwalono odnośne rezolucje 
Następnie ukunalytuował się komitat złożony z rfr* 
prezentantów wszystkich w arstw  pod przewodnie 
twem Dra Schneebaiurua, Dra Beeaa, Daa Bh»jum™ 
ma i He schla Rabnera prezesa kahału Członkowie 
komitetu natychmiast złożyli awoje ofiary 
wysokości 300 zł. Akcja zbiórkowa s

Zarzad bóżnicy 
KUPA

zawiadamia, że od dnia 15 do 25 września rozpoczy­
na windować w  łunawi* podziału udejac aa nad­
chodzące święta. 1453f

Z powodu przebudowy w  oddziale kobiet, trachny 
blisko 100 miejsc, przeto prosimy-o pnzyjbyoK aby 
dowiedzieć się. czy miejsca dostaną.

Po upływie terminu miejsca będą bezwzględni* 
oddane nowo zgłaszającym się odbło®com.

Godziny urzędowe: codziennie od godz. 4—9 wie­
czór, a w każdą niedzielę od godz. 2—9 wieczór,

i

( ę  NaRCISSE f j l E l )
dc Jistury £

Z  okazji zaręczyn członków naszego Wy­
działu, kol. Bamcha Niirnberga z koleż. Bertą 
Auerhanówna w  Strzyżow ie serdecznie g ra­
tulujemy, Związek Młodzieży SjonislyczueJ 
2407* „M enorab" w  Strzyżow ie,



Po wielkich dntccii w Genewie

Duhtr 7 b. m. odbyła się w Ar* uia-^a iW w Genewie uroczystość położenia 
fcaiBfefbft go pod pałac Ligi Narodów. — W uroczystości wzięli
■Iriri ezitoidcosree;Rady Ligi i pnzcwcdmócziący poszczególnych d&legacyi 

w  .Zgromdazeole Ligi Narodión , ■.

Premier angielski MacDonald (na lewo), Jego kok ga 
francusk" Briand (w środkiu) i iranruiski minister; 

pracy Loucheur (na prawo).

Proces łłalsmenn* 
o  o£cobó[stwo

ZBpaiy o mistrzostwo Europy w ciężkiej wadze

tozejrane zostały dua 7 b. m. w BerŁi-l* między dotychczasowym mag trzem Pierre Ghanie# (Tran­
da) a Niemcem Pr. Li on erem. ZwyriesSwo odniósł Francuz. Zajęcia bp* .o przedstawiaj* kole no od 
aitrniy lew .-! ku prawej 'poefczegMae et my waffld. Na górnych wiję* lach Ghanie# znajduje sle stale 
po prawej stron>e. Na lewem doinem zdJecjt Diener po Jedenastej rundzie rownony k. o.; na prawem 

edfcclt zwycięzca gtasacae czule swego omdlałego ptra. crwutica.

Uw rraoje nasze przedstawiała bl 9* 
Malesa Hajsmanna (n gOry), o które* 
zo zamordowanie osłuuitmy ,m  &  
lerol syn )ego Plbp (n dota), Staje o* 
obecnie po raz drugi prud aąfls* 
przysięgłych w b m o u r ,  — Irtt n  
przed kliku mir ącand a n - u  go P* 

10 lat w^zisaK,
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Miedzy na jodow e zawody lotnicza o puhar Schneidera Wielka wystawa rbajwwa

&* /  h W W  W  1.1
' '  ? * * * <  i v ' .  ■ ,  4 ' r . ; ‘ i:

l ' 5 '  .1. ~  i
i ’ A- • i&iŚk ^  / ^ 4" ^
' ‘ ' >1 c > / ^ ‘'. <Jr .*•><• : #

odbyły się dnia 7 b. m. w  CoWes, w Amslji, w obecności niebywałych 
Itorrtów widzów, obliczanych na 1 mUion aw ‘atowy rekord szybkości lotu 
pobił angielski kapitan-jpitot Waghom (w owalu), osiągając na hydronlamia 

wojskowym szybkość 539 Woanetrów na godzinę.

Ketastrofa okrętowa we Finlandii

Zajęcie nasze przedstawia akcję ratowniczą, prowadzuną 'na jezionze 
Nasijarvi pod Tairerfors, we Fuuiandiju, gdzie zatonął parowiec „Kuru“. 
Kifku pasażerów (w«łzin y ich w pasach ratunkowych) ?x >talo wyra to* 

warnych, natomiast tpon-ud 120 utonęło.1

A łany pod woda

YskiFri długoirwalych deszczów, połączonych z obctwanlałiir cbtour, 
ób.ęte zostały powodzią całe dzielnice stol.cy Grecji, a rakie Jwonzez 
Larlssa, przed^awiony na nasze1 Ilustracji, n« lutdry zajeżdżała pociągi 

irodkowo-eurapejśkiie,

powj 1  J podałem / dwa atmęc.-.. »■ odbywającej « i | 
właśnie w L kz.»e  w ystzw y ouyoweł. t o m  odfe.
cło przedstawia cbraz plastyczny, 
nadawanie fał raotowycn; u  dcilnym ■chnfałc

H s  lut. wyhtawawych.

60 offPak- katastrofy

mMM

W i
Ł l

■ ^  i " ■'' ~<r--
■ i

W Algierze (Afryka północna) nawalił sie stary 
dom, guz.' ąc w  gruzach około 60 aieuLaścdw,
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I NADESŁANE.
Za ru b ryk ą  te redakcja  n)a odpowiada. I!
SPECJALISTA CHOROB DZIECI

Dr, Maria SCHEIDL1NGEF.0WNA
b. lekarz kliniki dziecięcej prof. Pirąueta 

i innych irpiiali wiedeńskich
p o w r ó c i ł a  2372x

i ordynuje jak dawniej Kraków, Wolniea 5

INSTYTUT ROENTGENA

D*. EUWARD SZALIT. (Tarnów).

Czy oczy mówią!
i-si*

sir..

Dr. Heublum-Blocb powróciła

Dr. Witold Swierz
p o w r ó c i ł  i ordynuje w chorobach uszu, 

nosa i gardła od 4—5 popołudniu 
krab ów, ul. Amb. Grabowskiego 9a

LEKARZ Cl ORUB WEWNĘTRZNYCH

Dr. M. SOSSER
p o w ró c i!  i ordyriuje od 3—5 pop. 
Kral ów, ul. Rab. H efselia Ł. 1, i. p.

Dr. Eernard Rosen
•tw orzył i prowadzi kancelarię adwokacką 

z dniem 15-go sierpnia 1929 r.
w Drohobyczu, P U  Kraszewskiego 6

(naprzeciw Hali targowa]). -  Telefon Nr. 437.

LOLA FELDBLUM-K1RSCH0WA
upraw, technik-dentysta — p o w r ó c i ła

przyjmuje od godz. 9—1 i  od 3 -6
UL ZIELONA L  5, parter w ogrodzie
UPRAWI

J. LESSING
KRAKÓW, UL. GRODZKA 8
przyjmuje jak zwykle od godziny H—1 i od 3 - 6

Stanisław Giebułtowski
były prof. Instytutu Kuzyeznege w Krekowie

udziela lekcyj gry skrzypcowej
14llg wyłącznie prywatnie
Kraków, ul. Car barska L. 10, |l. p.

P r o t  LUDWIKA GRODZICKA
pAmistka, offioier d‘Academie irancaase, prezes 1 
członek hon. Połsk. Zw. Muz. Pedag., kler. kon­

certów społ. i popisów uczn. powróciła.
Lekcje fortepianu od 15 września (wszystkie sto­

pnie). — Kraków, ul. Kanonicza 19. — Wpity od 
zwta. 4—6._______________________________2388*

Zarząd bożnicy „EIZIKA** 
w Krakowie

powohijąc się na uchwałę Ueneralnęzo Zgromadze­
nia z dtoia 11 Mpca 1926 r., — przypomina P. T. 
Członkom, -że j&żeli do diniia 25 września 1929 r. nie 
zgtoszą się po wykupienie swoich miejsc, nie bę­
dziemy się Liczyć z żadnymi względami i miejsca 
po przekroczeniu powjiżsizeeo termiinu ro zaprze­
damy.

Godziny urzędówe codiziienniie od 6—8, w  nie. 
dziele od 3—8 witazóe. Zarząd.

Podziękowanie.
Wszystkim Paulom, któro przyczyniły się

4o pomyślnego wyniku zbiórki na rzecz Bursy 
Rękodzielniczej Sierót żydowskich, przy ul. 
Podb rzezie 6. składa serdeczne „Bóg zapłać" 
2381x W vdzlał,

Jeszcze ciągle utrzymuje się wśród laików 
mniemanie, że oko jest zwierciadłem duszy i 
że z jego zabarwienia da się nawet określ-ć 
charakter człowieka. Do każdej barwy przywią­
zana ina być inna właściwość charakteru Iu- 
dzkiego. Jedna wskazuje na wierność, druga na 
stałość lub chytrość a inna znów ma nawet być 
oznaką czarnego charakteru. Przedstawił to 
prześlicznie ukrywający się w młodych latach 
pod pseudonimem „Mirza Schaffy", poeta n ie­
miecki Bodenstedt:

•

Ein graues Auge, ein schlaues Auge
Des Auges Blaue, bedeutet Treue
Auf schelmische Launen, deuten die braunen
Doeh des schwarzen Aug’s Gefunkel
Isi steis wie Gottes Wege dunkel.

Jest rzeczą znaną, że Napoleon I jak f III. 
mieli wybitnie niebieskie oczy. O obu wład­
cach można jednak stanowczo stwierdzić,. że 
wierność, nie była istotną cechą ich charakte­
rów. To samo dałoby się powiedzieć o innych 
sławnych, czy całkiem nieznanych ludziach, że 
barwa ich oczu pozostaje często w raźącem 
przeciwieństwie do ich charakteru.

Niektórzy dopatrują się w barwie oczu cech j 
rasowych. Niemcy mówią o sobie, że tylko j 
przedstawiciele rasy germańskiej mają niebies­
kie oczy i dlatego uważają się za lasę szlache­
tną. Wśród północnych Słowian przeważa bat- 
wa szara lub szaro zielona a rasy ciemne ma­
ją oczy brunatne lub ciemno brunatne.

Prosty lud łączy z barwą oczu pewne sym­
bolizowanie, które pozostaje w  mniejszym lub 
większym związku z faktami psychojogicznemi 
Oczy niebieskie to oczy niebiańskie, brunatne 
to oczy miłości, czarne to oczy złodziejskie a 1 
szaro-zielone to oczy kota. Ale tylko w wyobra­
źni poetów i prostego ludu zrodzić się mógł 
Jakiś związek między barwą oczu a usposo­
bieniem, czy charakterem człowieka. Nauka uj­
muje całą rzecz inaczej i rozpatruje ją pod 
kątem widzenia czysto przyrodniczym.

Barwa oka, to właściwie barwa tęczówki, 
owego pierścienia posiadającego u Każdego 
człowieka odmienne zabarwienie. Jeżeli tęczów-. 
ka jest niebieska, mówimy, że oko jest nie­

bieskie, jeżeli ona jest brunatną wtedv oko 
jest brunatne. Barwa tęczówki zależy od znaj­
dującego się w niej pigmentu. Przez pigment, 
w znaczeniu naukowem, rozumiemy barwik or­
ganiczny, występuiący u ludzi i zwierząt w 
mnieiszej lub wiekszei ilości i skupieniu. Naj­
więcej barwika posiadaią, jak wiadomo, murzy­
ni. w przeciwieństwie do t. zw. albinosów', na­
potykanych wśród ludzi i zwierząt, a nie ma­
jących zupełnie barwika. W  pośrodku między 
temi dwiema kmńcowemi grupami, stoi reszta 
ludzi o mniej lub wiecei ciemnem zabarwientu 
skóry. Także czarna lub iasna barwa włosów 
zależna iest od mniejszej lub wlekszej ilości bar­
wika. W łosy sa czarne, Jeżeli mają dużo bar­
wika, jasne czyli blond, Jeżeli mało w nich bar­
wika, a albinotyczne, jeżeli zupełnie pozbawio­
ne są barwika.

Z biegiem lat 1 wraz z wzrostem ciała, zwię­
ksza się też Ilość barwika regulamfie. albo 
przynajmniej bardzo często, jednakowoż nie w 
jednakiem tempie u wszystkich ludzi. Można 
za młodu mieć jasne włosy a w późniejszym 
wieku, ciemne. Takie nie wszyscy albinosi po­
zostałą przez całe życie bezbarwnymi. I oni za­
czynają z czasem wytwarzać w swem ciele bar­
wik tak, że jako ludzie dorośli nie różnią się 
niczem od innych. Każde nowonarodzone, nie- 
albinotyczne dziecko, ma oczy niebieskie lub nie 
bieskawe a tylko wyjątkowo ciemne. Barwa ta 
zmienia się potem tak, te  dziecko, które, jako 
niemowie było nieblesklem, ma Jasfio łub cie­
mno brunatne oczy, gdy zaczyna chodzić do 
szkoły. Z barwą włosów Idzię przeważnie w pa­
rze barwa oczu. Blondyni mają niebieskie o* 
czv. bruneci ciemne. Jeżeli czasem zdarzała

- ^
się wyjątki, wtedy budzą wielki zachwyt 
mne włosy i niebieskie oczy, luo ciemno 
i blond włosy, uchodzą za rzecz rzadką 1 fd® 
zwykle piękną. Kontrasty działają bowiem, P* 
nasz zmysł estetyczny.

Sama tęczówka składa się z dwóch 
czyli błon, tj. błony przedniej i tylnej, 
nie występuje w obu bionach w jednaiśfttf : ^  
ści i rozmieszczeniu. Taki wypadek możo 
nak wydarzyć się a wtedy tęczówka a  i ’®* 
i oko jest czarne. Mówiąc o czarnem oku ■&&& 
niamy właściwie przesadę, bo w całern t& P 
słowa znaczeniu czarnego oka, niema, fstnw ^  
cy w organiźmie barwik jest orunatny; 
jest rzeczą zrozumiałą, że gdy on n&grofl(£*** 
się w wielkiej ilości i wystąpi też w  go*®® 
skupieniu, wtedy wywołuje wrażenie bar** 
czarnej. :

Przeciwieństwem takiej tęczówki, jeś* ® 
czówka niebieska. W niej występuje barwik 
obficie tylko w tylnej warstwie, a mało go 
albo wcale go niema w warstwie przedniej. N1® 
należy wiec sądzić, że niebieskia barwa tęczó* 
ki pochodzi od niebieskiego barwika; takiet® 
niema w organiźmie a jest tylko barwik Wu1 
natny. To niebieskie zabarwienie tęczówki JP®1 
zjawiskiem czysto optycznern t. zw. zjawisk®® 
interferencji. ‘

Co należy przez to rozumieć?
Przednia warstwa tęczówki jest błoną cienka 

na wpół przejrzystą czyli przeświecającą. 0 flv 
więc w  niej niema zupełnie barwika, albó tyj' 
ko mało, wtedy uważać ją można, według 
zyki, za t. zw. mętne środowisko. Prawo 
fizyczne uczy nas, że mętne środowisko' pi?60 
ciemnem tłem daje wrażenie barwy n ieb iesk i’ 
mętne zaś środowisko przed jasnem tłem daJ® 
barwę czerwoną. Stąd niebo wydaje się'nlh$e' 
skiem, gdyż w tym wypadku stanowią tło gfu' 
be a zatem ciemne warstwy powietrza a 
nem środowiskiem są bliżej nas leżące a gate® 
rzadsze i przeświecające warstwy powietrza- 
Z tego samego powodu wydają się niebieskie®' 
ciemne góry oglądane . ze znacznej odlfegto?c‘ 
przez warstwy przejrzystego powietrza )  sta® 
też pochodzi niebieskawa barwa powierzchoW” 
nie leżących i cienką na wpół przeświecała0* 
skórą przykrytych żył, co dokładnie Wia2>e 
można zwłaszcza na grzbiecie ręki. Być ptofa 
że  w związku z tern pozostaje wyrażenie r^le 
bieska krew“ w odniesieniu do szlachty, któr* 
w swej wielkiej dbałości o ciało,' nieząpofn®* 
też o skórze i przez systematyczne pielęgnO^f 
nie doprowadza ją do takiego wydelikacenia.- , 
ona staje sie często przejrzystą, gdy przec®_ 
nie u robotnika wskutek ciężkiej pracy osjŚS3 
naskórek znaczną grubość.

Czerwona tarcza słoneczna, którą podziy^  
my w piękny ale mglisty poranek jesienny,.1̂  
swą przyczynę w tern, że mętnem środowisk® 
jest tutaj mgła a jasnem tłem, słońce.

Temu samemu prawu fizycznemu podlega 
kże tęczówka. Niebieska więc tęczówka CZ5® 

Jco niebieskie powstanie wtedy, gdy w lei P ^  
dniej warstwie będzie mało barwika a W y  
nej dużo.

Jeżeli obie warstwy tęczówki posiadała * 
dnakową ilość barwika, powstaje barwa 
brunatna aż do pozornie czarnej, jeżeli zaś o 
warstwy zawieraja mało barwika albo wca,e
nie mają, jak u Albinosów, wtedy jest t^CżOr 
bezbarwną, rozwodnioną a 
tleniu nawet czerwonawą.

Ponieważ pod względem ilości i sposobu 
mieszczenia barwika w przednią! a czę |cJ
także w tylnej warstwie tęczówki, IstnwW^, 
naturze najrozmaitsze kombinacje, więc V  (9 
tecznym wyniku mamy najrozmaitszą 
czówki wzgl. oczu, Jak niebieski, szary, P? 
kawy, jasno i ciemno brunatny. , jfi

Czy to rozmaite zabarwienie tęczówki, ® ^  
mieć Jakiś wpływ na temperament, czy ,łr |pr 
charakter człowieka? Najśmielsza naw et
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Z rynku skórniczggo
SK1>RY SuROWL.

'W Poznaaiu r.otowano ostatnio ceny skór suro­
wych w złotych: skóry bydlęce solone za kg. 1,40, 
suche za kg. 2,50; celęce solone I gat. za catukę 8, 
ruche I gat. za sztukę 6,50, suche 11 gait. za »ztukę 
4; końskie solone I gat. za sztukę 27; baranie so­
lone za Kg. 2. — przy tendencji słabej. .

Skóry cielęce ua rynek krakowski dostarczają 
obecnie nieliczne miasta i miejscowości uzdrowi­
skowe. Poza tem nic należy oczeł iwać wzmocnie­
nia podaży wcześniej niz przed Nowym Rokiem. 
Zainteresowaniu na skoiy bydlęce ze strony k ra ­
jowych garbarzy wzrasta z dniem każdym. "W tych 
dniach sprzedano znaczniejsze ilości tow aru do 
W arszawy, Ostrowca i Stanisławowa. Cena hur­
towa wynosiła 26 i pół ao 29 centów amerykań­
skich za kg. w agi solonej dow lżonej. Cena zależna 
jest od okresu płatności. Transakcje dochodzą do 
skutku jedynie za winkulacją bankową, nigdzie 
weksli nie przyjmowano. Handel innemi skórami 
w całości zaniedbany. Zauważyć się daje większa 
podaż skór koństich. Noto wano za kg. wagi su­
rowej; skóra woiowa 2,20, s/kóra krowia 2, skóra 
z jałówki 2,10, cielęca skóra mała 10 — 14 zł. za 
eztuke

We Lwowie notowano ceny vkór serowych wg. 
roiowań rzeźni za 1 kg. w złotych: bydlęce lekkie 
2,10, ciężkie 2,10, cielęce rzeź. 4,30. prowin. 3,60, 
końskie duże 1 szl. 25,000, małe k s it  15,00. Ceny 
rarazie  niezmienione przy tendencji mocniejszej.

W Bydgoszczy dla skór su. owy d i tendencja sła­
ba. Ceny orjenlacyjne — w ul. za 1 kg.: ckóiry by­
dlęce 2,00, skópowe długowelniaste 2,00, krótkowei 
niaste 1,50, za 1 sztukę: skórv cielęce 10,00, kozie 
4.00 — 5,00.

W Lublinie zapotrzebowanie wzrosło. Ceny o- 
rjentacyjne skór surov.ych — w zł za 1 kg.- skó­
ry bydlęce 2,00 — 2,60; za 1 sztukę: skóry cielęce 
mokre 11,50 — 12,00, suche eksportowe doi. 1,25.

W Wilnie notowano skóry bydlece surowe w 
Rzeźni miejskiej 35 do 36 zł. za 16 kg. gotówką, 
skóry owcze surowe 8 — 9 zł za całą slkórę.

SKÓRY GOTOWE.
W Poznaniu notowano ostatnio ceny skór goto­

wych w  złotych za 1 kg : krupony 11 — 13,50, fa- 
ledry 13 — 16; boki 5 — 6,50; bok i lekkie 9 — 11 j 
branki 11 — 13,75; pergaminowe 17 — 21.

Na lubelskim rynku skór gotowych obecnie za­
stój. Notowano ostatnio za 1 kg. w  hurcie: kruipo- 
ny Nr. 1 zł. 11,50, Nr. 2 zł 2‘ zł. 10,50, Nr. 3 zł. 
10, boki brandzlowe zł 8,, średnie zł. 6,50, grube 
zł. 6, tafeiki zł. 8, szczeki zł. 5, juchty I-szy gat. 
zł. 12,50. Zapotrzebowanie małe. Tendencja siana.

NAMIASTEK SKÓRY PODESZWOWEJ.
Zagranicą ukazał się nowy namiastek skóry po- 

aeszwowej, który składa się ze skóry prawdziwej, 
przepojonej na gorąco specjalnym gatunkiem gumy 
z różnemi dodatkami ciał mineralnych. Nowy ma- 
ter jal pa podeszwy ma podobr.o łączyć w sobie za­
lety obydwóch rodzajów podeszew, gdyż jest nad­
zwyczaj trwały, tw arły , elastyczny, absolutnie, 
nieprzemakalny i nie posiada przykrej właściwo­
ści gumy, polegającej na śli/.ganiu się na śniegu 
i błocie.

Pertraktacje węglowe anglo- 
pclsko-ir endeckie

W ubiegła niedzielę i poniedziałek bawiła w 
Zagłębiu Ruhry delegacja właścicieli kopalń an­
gielskich, która reprezentuje 90 proc. produkcji 
węgla w Jorkshire. Stad udała się delegacja an­
gielska do Kopenhagi, aby się poinformować ua 
miejscu w  organizacji hurtowego ijpnd.ru węglem 
w Danji. W Bcrłiiiłe konferowali Anglicy z przed­

stawicielami polskiego p rum ysłu  węgicwego Go­
lem tych konferencji było zorjenl„w anx się w mo­
żliwości międzynarodowego porozumienia między 
przemysłem węglowym angielskim a przemysłem 
węglowym europejskim.

S p r a w a  w y w o z u
Na ostaitniem posie lżeniu komitetu ekonomiczne­

go ministrów omawiano kwestję wprowadzenia 
piemrj wywozowych od masła w wysokości 20 zł 
za 100 kg, któreby skarb państwa wypłacał ekspor 
terom tego artykułu. "Wprowadzenie tego rodzaju 
premij w znacznym stopniu umożliwiłoby konku­
rencję na rynkadi zagranicznych z innemi krajam i 
eksportewemi masła, szczególnie na rynku niemie­
ckim, gdzie od dnia 1 sierpnia wprowadzone zo­
stało cło wwozowe, większe, niż poprzednio, hoz- 
porządŁo.Uto o  wymienionych premjach miało być 
ogłoszone i wprowad-one w życie.

Tymczasem dowiadujemy się, ż t spra wa się kom 
plikuje. Ministerjum rolnictwa łączy sprawę pre­
mij wywozowych z projektem wprowadzenia kon­
troli nad wywożonem masłem. • Ponieważ kwestte 
kontroli nie jest jeszcze ostatecznie załatwiona, 
zatem z tego powodu odracza się wprowadzenie 
premij. Należy zeznaczyć, że spółdzielnie jajczir- 
sao- mleczarskie starają się o  zmonopolizowanie 
w s wem ręku kontroli nad wywożonem masłem. 
"Wywołuje to sprzeciw prywatnych ekspomeiów, 
którzy wskakują, że w ogólnym wywozie masła 
spółdz!r’in« pokrywają tyiko 3 proc. eksportu pod 
czas gdy prywatny eksport *maijduje się w wy­
sokości 65 proc.

W wymienionej sprawie ma ssę w  tycK dniacei 
Odbyć narada w  ministerjuim przemysłu i hau iłu.

Nowa ekspansja trustu 
margaryny

Istniejący holenderski tru st margaryny} z f . gra 
angielska firma Lever Brothers (fabrykująca my­
dło), oraz dalsze firmy angielskie — Lipton Theai 
Lid. Maypole Dairy Co i Home and Goionial Stores
a wreszcie wielki koncern am erykański Procter.
a n i Gamble and Go — pozostający w  ścisłym zwią­
zku z bankiem M P. Morgan and Co, zawarły mię­
dzy sobą umowę, na podstawie której będą oda 
wspólnie regulować i kontrolować prodjikcje ora* 
konsumeję margaryny. Jest to więc trusl św iato­
wy-, o potęnżym kapitale 80 mil jonów L, który bę­
dzie miał za zadanie wyeliminować konkurencję W 
d/iedzinie produkcji, normowania cen i sprzedaży 
margaryny na kontynencie Europy i  obu fm eryk. 
Cały przemysł margarynowy’ świata znajdzie się 
zatem wkrótce w rękach nowego trustu. Dotych­
czasowa konkurencja, którą prowadziła jeszcze 
fabryka Lever Brothers oraz Mar garnie Uidoo, 
została wykluczona przez wejście obu tych wiel­
kich firm, angielskiej i holenderskiej do nowego 
trustu.

 o-------
POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIE&O.

Oncgdaj odbyło się zwyczajne miesięczne posiedze­
nie Rady Banku Polskiego po i przewodnictwem 
prezesa Banku dr. Wróblewskiego. Po wyslucha-nu 
spiąwozdań dyrekcji oraz komisyj Rada rozpatry­
wała szczegółowo zadania Banku w  dziedzinie kre 
dytu, zabezpieczonego rejestrowym zastawem rol­
niczym, przyczem ustaliła, jże przyznany na ten cel 
kiedyt będzie mógł być w razie potrzeby pod­
wyższony do 40 miljonów złotych. Następnie Rada 
uehwaPła m. in. zamianować zastępcę dyrektora 
Oddziału w  Przemyślu, p. Karola Fallenfoiichla — 
dyrektorem oddziału w Jarosław ia i urzędnika Od 
dziatu w Stanisławowie, p. W ładysława Stiebera 
■— zastępcą dyrektora Oddziału w Przemyślu.

nie odważyiaoy się na podobne twierdze-
m .

N* barwę oka, lecz nie na barwę tęczówki, 
frMywa jeszcze jedna okoliczność. Mamy tu na 
•b il l  rozmaite zachowanie się źrenicy, które 

wywołać zmianę zabarwienia jednego i te-. 
•Marnego oka wśrćd rozmaitych warunków. 

«T<dilca Jest ndczem innem jak otworem w tę- 
który wydaje nam się czarnym, mimo, 

•■ tar,, niema żadnej czarnej barwy a to z tego 
•bitego powodu, dla którego okno piwniczne wy 

Się czamem, bo z niego nie wychodzą ża* 
tfce promienie świetlne. Jeżeli w piwnicy za- 
*wwcimy lampę, wtedy i otwór piwniczny stanic 

elasnym. Dla oka jest źrenica także oknem, 
iNtuz które promienie świetlne wnikają do 

dba.
' Jest rzeczą zrozumiałą, że pięsna niebieska 
•bwódka tęczówki-' dookoła tej czarnej plamy w 
•4 irodku doznaje przez nią zmiany wrażenia, 
h L e wywołuje. Często działa kontrast potęgu- 
«%0O ha barwę niebieską, która przez to temba,- 

się uwydatnia. W  innych znów Wypad­
kach, gdy barwa niebieska jest „miej jasną albo 
*Uz« się do barwy szarej lub zielonkawej, zo- 
•atje ona przez czarną źrenicę zakryta, osłabio- 

lub zamazana. Ciemne natomiast oko staje 
•te w połączeniu z czarną źrenicą, jeszcze ciem- 
•tejsze.

Pizez zmienną wielkość źrenicy powstają Je* 
•fccze inne odmiany. Żtenica nie posiada stale 
• I  samej wielkości. Na jej wielkość wpływa 
yrzedewszystkiem ilość światła wpadającego 

tJo oka. Jeżeli do oka wpada dużo światła (w 
k le*), wtedy źrenica Jest małą; jeżeli mało 
wpada światła, (w nocy) wtedy ona jest dużą. 
Nawet za dnia i przy temsamem natężeiiiu 

•wiatla zmniejsza się źrenica, jeżeli zwrócimy 
9ko ku światłu (do okna) a rozszerza siię, jeżeli 
Odwrócimy od okna. W  przestrzeni ciemnej jest 
^fenica duża, jeżeli pokój oświetlimy zmniejsza 
*>5 ona natychmiast.

Oglądając zatem niebieskie oko np. w blasku 
•tańca południowego a zatem wtedy, kiedy źre­
bica jest malutka a tęczówka temsamem bar­
k o  szeroka, nie możemy powstrzymać się od 
p ra żen ia  naszego zachwytu dla takiego oka. 
Wśród tych samych warunków wypada brunar- 
ha barwa tęczówki słabiej a to z porodu nie­
bacznego współdziałania czarnej źrenicy. W  
flocy natomiast jest niebieskie oko mniej nie- 
k-esKiem. Rozszerzenie się źrenicy pociąga bu­
kiem za sobą zwężenie tęczówki i takie oko 
Wydaje się wtedy nawet czamem zwłaszcza, jt 
k ii  do powiększenia się źrenicy dołącza się Je­
l c z e  Jeane czynnik tj. stan psychliczny danego 
Osobnika. Każde wzroszenie psychiczne, pociaga 

sobą hatychmiast rozszerzenie źrenicy.
, Często można obserwować dekawe zjawis­
ko, że oczy zwierząt zaczynają wydawać dzi­
any blasK w chwili, gdy się je drażni. Po czę­
ści Odnieść to trzeba do stanu psychicznego 
Zwierzęcia i rozszerzonej wskutek tego źreni­
cy. Oko staie się przez to błyszczącem, a po­
nieważ na dnie oka niektórych zwierząt znaj- 
dhjr się powierzchnia mieniąca się w różnych 
kolorach, która odbijające się od niej światło wy 
»yła przez źrenicę na zewnątrz, więc oko takie 
Ustępuje w kolorze czerwonawym, żółtawym 
tob zielonkawym i mówimy wtedy, że ono bły­
szczy się. To samo o k o  błyszczy się także bez 
drażnienia zwierzęcia np. w nocy albo pod sto* 
tem, gdzie jest ciemno z powodu rozszerzenia 
•te źrenicy pod wpływem ciemnośd.

Z zachowania się źrenicy można wysnuć pe- 
•b e wnioski co do temperamentu człowieka. U 
®cgmatyka nie zmienia się źrenica nawet pod 
"mływern najsilniejszych wzruszeń psychicz 
'Vch, Jej wielkość pozostaje w ścisłej zależno­

ści od siły światła. U sangwinika widzimy na­
tomiast, że jego źrenica rozszerza się natych­
miast i to pod wpl5"wem nawet błahej przyczy- 
Oy- TaK to wydarzyć się może, że niebieskie 
oko w nocy, nie jest wcale niebieskiom, jeżeli 
tego posiadacz jest podniecony. Oko jego wy­
daje się ozamem, tęczówka bowiem stała srte 

t . tak wąska, że tworzy ledwo mały rąbek dookoła 
•Olbrzymiej źrenicy.

Należy w tem miejscu leszcze przypomnieć 
kbtay zresztą fakt, że próżne i chcące podobać

się kobiety wszystkich czasów a szczególnie w 
starożytnym Rzymie, wkraplaly sobie do oczu 
wyciąg z wilczej jagody czyli dzisiejszej atro­
piny, aby rozszerzyć swe źrenice i uczynić swe 
oczy ognistemi. Nazwa łacińska tej rośliny „Be 
lladona4* stąd właśnie się wzięła.

Jeżeli wi?c mówimy, że oko jest zwiercia* 
dlem duszy, to Jest to tylko frazes. W tym wy­
padku okazuje się, że n.e wszystkie przysłów!a 
są prawdziwe. Oko samo przez się nie zdradza 
niczego, co jego posiadacz myśli lub czuje. Nie 
oko mówi, ale muskulatura lego powiek i całej 
twarzy. Jeżeli Turcy zmuszali dawniej swe ko­
biety do noszenia zasłony tak, bv tylko oczy 
były widoczne, to z pewnością wiedzieli, że o- 
czyma mówić nie można.

Z tego zachowania a!ę więc źrenicy nli moż­

na wysnuć żadnych wniosków co do życia psy­
chicznego człowieka. Już ta okoliczność, że je­
steśmy w stanie zapomocą pewnych leków, żre 
nicę rozszerzyć lub zwęzić a zatem ten „ogień" 
oka zwiększyć lub zmniejszyć wskazuje na to, 
że jego blask nic nam powiedzieć nie może, eo 
dzieje się w duszy człowieka. Istnieją nawet pe­
wne choroby oczu, którym towarzyszy zwężę* 
nie a w innych wypadkach rozszerzenie źrenicy 
i to w oku pozornie zdrowem. Właśnie przy zu­
pełnej ślepocie bywa źrenica . czasem bardzo 
wielka i czarna a oko nawet pełne ognia a mi­
mo to nie odbiera ono żadnych wrażeń świetl­
nych.

Oko zatem nie ma nic wspólnego z chara­
kterem ani z życiem wzgl. stanem duchowym 
człowieka.
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Szczegóły pożaru fabryki 
samolotów

Pierwotne .auiiesienin. o pożarze w. hango/ach 
w fabryce „Sam<dol‘‘ w Ławicy koło Poznania, 
bity , jak się okazuje, znacznie przesadzone. Po­
żar. który rozprzestrzeniał się z wielką szybko­
ścią. zniszczył doszczętnie hangar, o powierzchni 
60 mtr kwadratowych. Pastw ą płomieni, jak do­
tychczas stwierdzono,, parno 6 gotowych samolo 
to w typu ,,EM 5“, „BM 2“ i „BM. 4". Pozatem 
spłonęło 10 Silników, skrzydlam ia, motorowuia, 
0'iesA‘Zijce saę w  tym hangarze. Z płomieni zdo­
łano uratować bhrdzo ważne rysunki konstrukcyj 
ne i projekty. Straty są b. poważne. Z ponie- 
żi.ych obliczeń wynika, iż sięgają półtora mil- 
jo.ia złotych Komisja śledcza prowadzi badania, 
nad wykryciem przyczyn pożaru. Według wszel­
kiego pra.wuopodob iensłwa pożar powstał skut 
kicyii krótkiego spięcia W czasie akcji ratunko­
wej, przy Której czynna była straż pożarna miej­
ska, wojskowa, kolejowa i lotnicza, kilku żołnie­
rzy odniosło obrażenia. Jednemu z nich spadają­
ca betka , u i i . i  poważnie tw arz

Nitudały zamach ua kasę

Olbrzymia afera podatkowa w Łodzi

W kasie urzędu skarbowego w Boiszczowie 
przed kilkoma dnia nu Intendentura wojsk, zdepo­
nowała ZuaCZńą oiim^ pienięozy, przeznaczonych 
ik  zakupi euie y.ięLszcj iluści owsa, siaina i sło­
my O znajdującej się pokaźnej sumie rycnio do­
wiedzieli ię luitjpoowi złodzieje i postanowili o- 
grabic u v

Onegdaj około godz. 2 w nocy, złodzieje zakra­
dli się na podwórze, w którem mieści się urząd 
następnie, po rozibiciu zamka Oo piwnicy, poczęli 
Wiercić dziurę w sklepieniu. Naczelnik urzędu skar 
dow ego Apolinary Gulewic? tej nocy jednak, jak­
gdyby w przewidywaniu kradzieży, w raz z wo­
źnym BauLickim przesiedział w biurze, pilnując po 
wicm m yck ą>a pieniędzy skarbowych. Gdy rozle­
gły się podejrzane szmery pod podłogą, naczelnik 
■ jednego, t oafazycn pokojów zatelefonować do 
uiiejsuowfc^o poatCiuuku, skąd przybyło dwóch po­
sterunkowych t-o zamknięc-u wszystkich wyjść, 
Wszczęto poszukiwania.

W chwili, gdy jąder z .podłej amitó w zbliżył się do 
piwnicy, wyskoczyło z niej dwóch drabów, którzy 
ciosem zadanym w  pferś posterunkowego, powalili 
go na ziemię i ostrzeń wując się, pcczęJi uciekać 
W  stronę dwua-ta kolek Dwóch groźnych włamy­
w acz/ ujęto i odprowadi mo na posterunek poli­
cji. S . to  kosiarze. Wlad Orłowski i  Fr. uzajkow- 
tt i.

SANATORJTTM DLA MŁODZIEŻY CHlMtEJ 
NA PŁUCA, Śląski Urząd Wojewódzki rozpoczął 
w  Izdeboej budowę sanatorjum dla młodzieży oho 
rej na płuca. Koszt budowy wyniesie 4 milj. zło­
tych.

Z POCZTY. Z dniem 16 biu. przemienia się na­
zwę urzędu pocztowego V. klasy Dąbrówka In- 
Tufccka koło T m o w a ua „Mościce**.

MOST BEZ NITÓW onegdaj został oddany do 
użytku publicznego aa rzece Słudwi pod Łowi­
czem Most ten o  rozpiętości 27 m. został wyko­
nany Lez zastosowania nitów, jako konstrukcja 
żelazna spawamu edektryczu.ie i jest pierwszym 
mostem drogowym tego rodzaju na świecie. Wy­
konany został wedle projektu prof. Stefana Bry­
ły  Próbne obciążenie dało doskonałe wyniki.; 
konstrukcja zoś jest lżejsza o 15 proc od stoso 
warych dotychczas konstiukcyj nitowanych.

SAMOBÓJSTWO B. INSPEKTOR 4 ZAKŁADU 
W STUllZIEIfCU. W jednej z restaracyj w arszaw 
skich pozbawił się życia wystrzałem z rewolwe­
ru  w  serce Zygmunt Gumkowsf i b. inspektor 
zakładu wychowawczo- karnego w  Studnieńcu. 
Był on jednym z  oskarżonych w głośnym proce- 
tóe przeciwko funkcjonarjuszom zakładu w  spra­
wie o  nadużycie władzy i znęcanie się nad wy- 
chvW ankam L Samobójca pozostawił kilka listów, 
m in. do jeduego z sędziów sądu najwyżsi tg j, 
do żony i do proboszcza w  Studzieńcu. Docbodze- 
nin policyjne prowadzone są w  dalszym ciągu, 
celem ustalenia prwozny samobójstwa.

KOMUNIKATY
— ZSMR. M 4SADA Dziś w sobotę o  godz. 3‘30 

W  lokalu stowarzyszenia zebranie członków z re 
feratem tow, J. Djamenta ot. „Problem żydowsko 
•rabski".

— ŻYD. SOO. PARTJA POALE SJON (PO­
ŁĄCZ. CSP.) Dziś w sobotę • godz. 3 pap. nad­
aw y czaj uc walne zgromadzenie.

Przed kilku dniami w  I odz1 gruchnęła sensacyj­
na wiadomość o  aresztowaniach osób podejrza­
nych o niedozwolone machinacje, polegające na 
zmniejszaniu sum, należnych skarbowi z tytułu 
pouaików.

Wieść głosiła pozatem, że o z#edukowanie na­
leżności pouatkowych drogą niedozwoloną ubie­
gało się jedno z poważniejszych towarzystw ak­
cyjnych, opierającycu się w zmaczmym stopniu 
na kapitałach zagr«jłiczn/ch. Towarzystwo to 
wpłacić miało izbie skarbowej W Lolzj 600.000 
złotych tytułem poąziku przemysłowego i obro­
towego.

Dyrektor towarzystwa przyjąi propozycję i po­
dobno wpłacił a konto kosztów 10.0UU złotych.

Gdy jednak załatwienie tej sprawy przeciągało 
się, a pośrednik zw lekaj firm,. zrobiła donie­
sienie w urzędzie śledczym.

Sprawa oparła się o  wyzsze właózt centralne 
w W'arszavvie, które zainteresow ał/ się nią.

Jak wielką wagę nrnis-ierstwo skarbu przy­
kłada do tej sp raw / świadczyć może takt, że wy 
dtlcgowało do Lodzi socj-fąlnifc nącz< Inika wy­
działu podatkowego w min skarbu . p. Swltal- 
skiego.

Po przybyciu do Lodzi ,p. Switałsk. odbył kon

frret.cję z władzami śledczeir.i w __    _
swych w Grand Homlu, poczym . .Kiył fHMTjJ 
rozmowy z prokuratorem i Kierów..jtśóW?? 
skarbowej. '•••/ ' . •

Wyniki dociic-dzen, trzymane ąot/cptTM  • 
ścisłej tajemnicy, będą za kilka - dni,, po 
niu śleoztwa pedane do wiauomoscL ,p,.

Mimo, iż nazwa firmy nie byłą 
jaw ił się dziś w pismach łótLdUćh. Sensu*-; 
list firmy Emil Haebler S. A. BrukoeiA-i- 
Piotrków, która oświadcza, że ja d e u a  
urzędników firmy porozumiał się z. 
sprawie zgłoszenia się pośredtrków 
klórzy za opłatą 10.000 zlotycn podejnw w Jł M  
załatwienia spraw  podatkuvvych fiiw U  
skarbowej. Pośrednicy W} kazali, -nfctfwyłd^ II 
tację w szczegółach sprawy. kió.ycL Izn t J 
bowa nie udostępniła nawet nrinie 
Wwnteresowanej, wysokość prowizji x*A' 
li rzekomą koniecznością opłacania 
wysokiemu funkcjonarjuszowi iżby sl 

W końcu firma Haebler oświaocza. zp a& B lF  
cznie po otrzymaniu propoz',xji pośredniraffji ^  
W5’płacając im ani grosza, zawiaóomiąa q \^  Jc  
lioję.

Hozit o m  z krakowianka p. Eifcenscktttzow^
Znany jest także i K, ikowianom doskonały 

film osnuty na tle okupacji rosyjskiej w  Tarnowie 
pt „Hotel Lwowski", w 1 tórym Pola Negi i gra 
główną rolę. Obecnie film ten, opatty  na powie­
ści pisarza węgierskiego Ludwika BLry, został 
przerobiony na operetkf do której muzykę uło­
żył zaany kompozytor GilLert 

Akcja filmu rozgrywa się w Tarnowie, gdzie 
rzeczywiście przed wojną is tn ia ł. „hoiel Lwo ?- 
ski- . Właśaicielem tego hotelu J>yt błp. Soidingir, 
ojciec znanej w Krakowie p Eiban^hutzowej, 
kilkakrotnej piękności na ki akowskich ledutich. 
„Ncues Wiener Joarnal" zamieś/oza z okazji i>re- 
mjery operetki rozmowę z p Eiuenschutz na te ­

mat prawdy w  sztuce filmowej, Okazuje sją  * ^  
rozmowy, że Ludwik Biro zupełnie zm im h  r*®- 
czywistość, albowiem służąca Ar.ua, głó*uw b°^9 
te r ia  filmu, wcale nie uratow ała v»ęgifcri^kI,î <, 
porucznika, lecz go wydała kozakom, którzy 
skazali na śmierć. Z tego po\-. udu w ła d z e  ą u s t " ^  
ok.c, które potem wkroczyły do Tarnowu, battf^ 
Internowały Annę.

Prawdziwe są tylko postacie epezo-ayczae, 3®̂ 
stary portjer Eljasz i k u d ia S  Antoni. A tty ,t** 
który grał portjera EJjasza, cudowną stworzyć 
kreację, jakgdyby przeniesioną żywcem I  Duó^ 
poiljera do filmu.

n o w o  Za ło ż o n y  
■ -------->  SKŁAD l i i i

R O S E N B A U M  
i PElZEKBAŁffi

( H O R ł Y  h A  PŁUCA
T Y SIĄ C E  J U l  W YLECZONYCH

Zażądajcie natycl m ast książki omawiającej 
moią

NOWĄ SZTUKĘ r ? f " !  .'NU
która już wielu uratu*ała. Może być stoso- 
v% aria przy zwykłym tr\ bie życia i przj czynią 
się dc szybkiego zwalczania "horoby, nocne 
poty i kaszel zni1 ają, waga ciała zwiększa się 
i stopniowy proce3 wapnienia ulecza chorobę. 

OOWAGI
na polu wiedzy lekarsk ej potwierdzają sku­
teczność mojej metody i chętnie ją stosują. 
Im wcześn ej rozpoczyna się stosowan e moje­
go sposobu odżywiania tern w m k i są lepsze.

ZU PEŁN IE C J O
otrzymacie m ią książkę \ której zawarte 
są wiadomości nankowe. Ponieważ mój na­

kładca wysyła gratis tylko 
10.000 EGZEMPLARZY 

przeto napiszcie natychmiast abyście śię stali 
również szczęśliwymi odbiorcami 

G EO R G  r u t  < N Ek BerKn-i Yukftlln
P i p r S a l n l n m  • rc*r»rl«l ■ o

Powróciłem z zfgrenicy
polecam ostainie nowości w niatęrt.ałacD 
i fasonach
SZYI* ON ELSNER, Salon krawiecg 
Mrakdw, C e trudj U .. — Telefon *•' ,

CGliUKOKS
DLA WSZYCIE ICK *ELŁW

2t47x dostarcza firma: .
BERNARD ŁEIB, TA R N C ^
Nowo otwarty l u t n i  T kucheun.ch przedpof®1 

magazyn l T iL D L I  i pokoj'dzi-eięcyó0
w  naflepazesn aykonaslu  p o le c a  

.SPECJALNOŚĆW Królów, M awUwalo ”
w poaworen. Cenv niskie. Dogodne w sranK •

Zastępcy na Kraków i okolić
poszukuje <

fab ry k a  tłuszczów fa d a ln y ^
Kaucja względnie zabezpieczenie 'wym s*^^  
Zgłoszenia pod „Zdolny® , Biuro "'’łnS 

„Prasa®, Karmelicka 10.

H. EORNSTE IN 1(
ZAKŁAD KRAWIECKI —  POfcU«"« ^
wyjkomoe wszelkie rot o-ty wedaig najnowa^y 
żurnak, Wsruuki doigodne. — Nt składzie rr- 
krajowe 1 zaeraniczoe w najiepu/ym gauiriku*
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Hfcohóo 
otańca 

A  m. 07

Wrzesień

74
SoDota 

& Elul 5689

_____________
J)kiś akademja ku czci ofiar 

palestyńskich
&Kademń< ku uczczeniu poległych w czasie osta 

M i  najść w Palestynie, urządzona staraniem Zje 
PhtKaenia Kobiet Żydowskich odbędzie się dziś 
w sobotę o godz. 8 wieoz. w Żyd. Domu Akade- 
*4acim. Przemyska 3. W akademji udział wezmą: 
K»: Nella Rostowa, dr. Ign. Schwarzbart, Gutta 
wdina, dyiryg. uarućh Sperber i chór.

Komisje szacunkowe dla podatku 
przemysłowego

i  końcem br. upływa termin urzędowania tych 
®*hjoków komisyj szacunkowych dla podatku 
teżemysłowego, którzy funkcję swą spełniali 
Przez ostatnie 4 lała. Do 1 października br. win- 

Izba Przemysłowo- Handlowa zawniosko vać 
*bie Skarbowej odpowiednią ilość członków dla 
^ jb liższej 4-letniej kadencji. Kwestja wyboru no­
wych członków komisyj szacunkowych żywo in­
teresuje nasze siery handlowe i przemysfo ve, 
Wyż od należytego skł&diU tychże komisyj wiele- 

zalży sprawiedliwy wym iar tego uciążliwe­
go podatku. W sprawie ustalenia nowych człon­
ków komisyj szacunkowych urządza Krakowskie 
Stowarzyszenie Kupców masowe zgromadzenie 
kbpców. które odbędzie się jutro w niedziel? 15 
ten. o godz. 6‘30 wiecz. w lokalu Stow. Grodzka 43

Program VI. Tygodnia lotnicze- 
■razowego w Krakowie

Przy licznym udziale delegatów komitetu ogól- 
ÓO- oby watelskiego i kół miejskich, odbyło sie -o- 
hegdaj posiedzenie komitetu Tygodnia LOPP w 
Krakowie, pod przewodnictwem inż. Króla Na 
dobraniu przyjęto sprawozdanie sekcji finanso­
wej, imprezowe- odczytowej i  propagandy, po- 
Czem ustalono w ogólnych zarysach całokształt 
teflgramu. Tydzień roizpocznie się w niedzielę 
**Ha 6 października uroczystem naibożeństwem w 
kościele Marjackim, poczem odbędzie się pochód 
Propagandowy młodzieży i  otwarcie wystawy lo- 
teieżo- gazowej, połączone z rozdaniem nag'ód 

zwycięsców w wojewódzkim konkursie moie- 
*i latających. Popołudniu tegoż dnia pizewidzii 

jest wielka impreza lotnicza w zakresie ’ot- 
ńictwa sportowego, mianowicie pierwszy w Kra­
kowie zlot awjonetek polskidi z całego Kraju, po­
uczony z  konkursem lotniczym i przelotem. W 
■Soeie wezmą udział awjonetki polskie, a dla zwy 
óięskich pilotów przyznane będą specjalne nag-o- 

lieniężme.
W, czasie Tygodnia sprzedawane będą losy na 

teferję lotniczą, której wygrane będą w postaci 
bezpłatnych prbelotów turystyczaycłi nad polskie 
Tatry. Pozatem odbywać się będą loty okrężne 
°ad Krakowem na somolołach pasażerskich. W 
P,;0gramie nadto uroczysta akademja ku uczcze­
niu naszych bohaterów przestworzy, połączona 
® przemówieniami i częścią muzykalno- wokalną.

ł)la  stwierdzenia sprawności naszego pogoto­
wia obrony przeciwlotniczej oraz celem swiado- 
teicnia społeczeństwa o konieczności akcji LOPP 
óflbędzie się próbny alarm z nalotem samolotó v 

Kraków, przyczcm zorganizowana będzie czyn 
obrona przeciwlotnicza i gazowa m. Krako­

wa. Na zakończenie odbędzie się pokaz gazowy 
*te«iy pożarnych i zadymienie mostu z udziałem 
kfcBictwa, wojska, drużyn strzeleckich, harcer- 
Akch i przysposobienia Podczas Tygodnia odby- 
!'*ać się będzie werbowanie członków L O PP, 
'płzedaż wydawnictw Ligi, odczyty, wyświetla­
cie filmów, przemówienia w kinach i teatrach 
<*az zbiórka drobnych datków, którcmi opodatko 
^ane  będą rachunki i bilety wstępu.

Kto wysrał na loterii!
W piątym dniu ciągnienia 5-te] ldasy 19-tej lote 

5* Państwowej padły następujące większe wygrane 
Wteściowo przez nas (ui wczoraj podane):

t ł  nnit Mr i Mppd
ZL 10,000 Nr, 305i, 55863, 102271, 112996, 114880,

Zachód 
słońca 

17 m. 56

123683, 129772. i

Żt. 5000 Nr. 10155, 131625.
Zł. 3000 Nr.: 16107,3u495, 75356, 133041, 157201, 

161620. 161496, 181106.
Zl. 2000 Nr.: 15405, 45568, 558648 . 98681, 99146, 

133032, 140491.
Po zł. J000 na n-.ry: 10998, 12549 14154, 20726, 

29695. 36157, 57046, 61006, 74720, 76517, 77515 , 88215 
100097, 102S62, 105578, 105612, 112041, 115891, 117257 
122876, 129377. 133735, 135754 141282 152440, 168772 
173658. 177084, 177087. 182025.

Po zł. 600 na n-ry: 8309. 11459, 12146, 14173, 17522 
23674, 32963, 34890, 37720, 46663. 52698. 59060, 64548, 
68914 84564, 94329, 105859, 106122, 106284, 106632, 
113025, 175143, 183747

Zabójstwo podczas wesela
Cnegdaj wieczorem w czasie wesela u Franci­

szka-Małysiaka w Ślemieniu (Nr. domu 205) pow­
stała sprzeczka, a następnie bójka o dziewczynę 
pomiędzy Władysławem Gihasem (lat 27) i  Józ;- 
fen. Bogaczem (lat 27) a Franciszkiem Sandorem 
(lat 25). Na pomoc Sandorowi pospieszył ojciec 
tegoż Stanisław (lat 55) w raz z córką Anielą (lat 
28). W tej chwili rzucił się Władysław Giba3 na 
Stanisława Sandora z nożem przy pomocy Felik­
sa Gibasa, Jćztfa  Bogacza, Jana Gacha i Wła- 

i dyn ława Prochoła, przyczem zaczęła się ogólna 
; bójka na noże i koły W bójce tej został zabity 
j. Stanisław Sandor, który otrzymał 11 pchnięć io - 
f żem oraz kilka uderzeń kijami w  głowę, ponadto 
f zostało rannych 6 osób. Sprawcy zabójstwa W ła­

dysław Gibas, Feliks Gibas, Józef Bogacz, Jan 
Grch i Władysłw Prochoła ze Siemienia zostali 
przytrzymani. O bójce zgłosił na posterunku po­
licji w SleniieiiflU Wincenty Myśliwiec około g. 
1-tej. Przybyli natychmiast ma miejsce posterun­
kowi zastali już dogorywającego Sandora i are­
sztowali zabójfców.

_  REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W 1911' ROKU. Z dniem 16 bm. przystępuje ma­
gistrat miasta Krakowa do rejestracji wszyst­
kich mężczyzn urodzonych w 1911 roku, a. zamie­
szkałych w Krakowie. Wszyscy mężczyźni uro­
dzeni w roku 1911, a zamieszkali obecnie w F la ­
ków ic, winni zgłosić się w magistracie o. K ra ­
kowa wydział V. (spraw wojskowych) p. W 
czasie od 16 bm. do 12 października 1929 włącz­
nie w godzinach od 9 do 12 celem zarejestrowania 
się. Do rejestracji przynieść należy met.:ykę u je ­
dzenia względnie wyciąg metryki oraz *>;tatnie 
świadectwo szkolne względnie inne dokumentu 
o.-obi&te.

— WCIELENIE DO SZEREGÓW AKADEMI­
KÓW PONADKONTYNGENTOWYCH. Powiało- 
we Komendy Uzupełnień rozesłały zawiadomisuia 
akademikom zaliczonym do ponadkontyngento- 
wych, źb winni oni być w “każdej chwili gotowi 
do odbycia czynnej służby. Ponadkonty ngentowi 
akademicy wcielani będą w miarę zwalniania 
staiszych roczników.

— REKRUTACJA DO FRANCJI. . Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Krakowie zawiada 
niia, że red-;rotacja do Francji odbędzie się dnia
16 tm . w Bochni, diiia 26 bm w Maikowie i dnia 
27 bm. w- Krakowie. Zapotrzebowanie obejmuję 
robotników nlekwalifikowanych samotnych i z >o 
dżinami do fabryk, kopalń węgla i rudy żelaznej, 
rolników oraz szwajcarów do krów. Na kobie'y 
zapotrzebowania niema

— SPRZEDAŻ KONI WOJSKOWYCH. W dniu
17 i 24 bm. oraz 1 października br. o  godzinie 
8-ej na targowicy końskiej w Podgórzu Zabłociu 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż większej ilości 
koni wybrakowanych z oddziałów artylerji i ka­
wa lerji garnizonu krakowskiego.

— ROZPRAWA O ZDRADĘ GŁÓWNA I SZPIE­
GOSTWO, która toczyła się przez cztery dni przed 
krakowskim sądem przysięgłych przy drzwiach 
zamkniętych, została wczoraj o godz. 4 popof. 
przerwana ponieważ począwszy od dz'ś rozpisa 
ne są przed przysięgłymi inne rozprawy. Przer­
wana rozprawa toczyć się będzie w dalszym ciągu 
od poniied nałtkiu. dnia 23 bm.

— AUTO NAJECHAŁO Na  FURMANKĘ. Om 
11 bm. o godz. 6-tej najechało auto ciężarowe Nr. 
Kr. 95860 na drodze Szczucin—Dąbrowa w R adw i 
nie na jednokonną furmankę Stanisława Maśla­
nego z Rudy— Zazamcze ad Dąbrowa, wskutek 
czego koń doznał złamania przedniej prawej nogi 
zaś wóz został częściowo połamany. Szofer nie 
zatrzymał po wypadku auta i odjechał szybko w 
kieiunku Tarnowa. Koń wartości 600 zł został 
dobity. Z jadących nikt nie doznał uszkodzeń'a. 
Za kierowcą auta wdrożono poszukiwania, przy- 
czem ustalono, że właścicielem auta jest Salomon I 
Faber, zam. w Krynicy— Zdroju. i

— AWANTURNIK- KIESZONKOWIEC CIĘTY 
SZABLĄ PRZEZ POLICJANTA. Wielką awantu- i

rę wywołał onegdaj Roman Józef (lat 18) z Kra1'  
kowa, bez zajęcia i  stałego miejsca zamieszkania 
znany złodziej kieszonkowy wielokrotnie karany, 
z Mikołajem Szwierzło, odźwiernym Zakałdu B rj 
ci Albertów, którego usiłował pobić. Za wezwą* 
ny posterunkowy policji wezwał Romana do uspo 
kojenia się, jednak ten wezwaniu nie ic z y d ł  za­
dość i rzucił się na posterunkowego, usiłując go 
rozbroić. Wówczas posterunkowy użył szabli i 
z? dał Romanowi cięcie w  lewą rękę poniżej łokcia 
Roman po opatrzeniu przez lekarza szpitala 00 . 
Bonifrałów przewieziony został karetką pogoto­
wia ratunkowego do szpitala św Łazarza

— Z CODZIENNEJ RUBRYKI. Źzyehowski 
Józef (lat 21) bez zajęcia zam. przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego 26 i Małyca Jan (lat 23) robotnik 
zam w Skotnikach, aresztowani zostali za w ła­
manie do gablotki N. Pałki przy ul. Mikołajskiej 
i kradzież owoców wartości 120 zŁ — Ferko 
Kcrpeć (lat 26) i Kwiatkowski Antoni (lat 34) 
cyganie, aresztowani zostali za Kradzież gardero­
by. — Janicz Jan szofer zam. w Wieliczce, zgło­
sił do policji, że dnia 12 bm. skradziono mu zega­
rek wartości 150 zł z kieszeni marynarki, pozo­
stawionej w aucie na ul. Bożego Ciała. Kries 
Iza* kupiec zam. przy uł. Krakowskiej 1 19 zgło­
sił do policji, że dnia 12 bm. między, godz 17 
a 18 skradziono mu z otwartego przedpokoju na­
rzutę na kanapę wartości 850 zł.

 O -— ■ .
— W 13-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI zaginionych 

w Tatrach abiturjentów Juljusza Vogla i Jakóba 
Zippera dla uczczenia Ich pamięci składają zł 
25.— na Kuchnię Akademicką
1490 Rodzice,

— CENTRALA ŻYDOWSKIEGO FUNDUSW  
NARODOWEGO wzywa wszystkie argańśuzacje 
młodzieży, ażeby najpóźniej do niedzieli, dnia 15 
bm podały ilość swych członków, którzy wezmą 
udział w zbiórce ulicznej we wtorek dnia 17 bm.

— PRZEDŚWIT HASZ A CHAR. Plenarne za­
branie członków i absolwentów połączone z re­
feratem pt. „Program pracy na najbliższy rok", 
odbędzie się dziś w  sobotę 14 hm. o godz. 4‘30L ,

— BNEJ SJON (Zielona 17). Dziś w sobotę pim- 
ktuałmie o godz. 3 pop. wygłosi dr. Iguacy SchmSni 
b a n  referat n t. „Zadania młodzieży ogólno* 
sjońskiej w  chwili obecnej". Goście mile widziani

Z GIEŁDY
tffe łda  krakowska

Kraków, 13. 9. 1909. Akcje ntrzymnae Boler 
bez zmiany.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 82.50 8350
Papiery procentowe: 4-p»-oc, P r« n  vOfc. inwe­

stycyjna 121.75.
Zebranie giełdowe jSaiuaczyło minimalną (będ 

do pracy. Jedynie poszczególne papiery Ziele­
niewski w silniejszem zainteresowaniu PF*y 
co większych obrotach po kursie ustalonym. Sil­
niej poszukiwano Bank Polski, który rnaoaiie 
zwyżkował, jednakowoż z powodu braku towaro 
be/ transakcją. Reszta efektów bez ruchu. Z pa­
pierów procentowych 4-proe. Prem, Poż. ii,westy 
cyjna w nieco większych obrotach utrayuaua.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie be® zainteresowania
Na rynku walutowym w obrotach -v valr.vd» 

i n iędzybankowych sytuacja niezmieniona Na­
strój spokojny Podaż dostateczna W Krakowie 
dok i- gotówkowy 8.87 i pół dó 8.88 i pół, czeki 
bankowo 8.89 i pół do 8.90 i pół. W arszawa doi. 
8 87 i pół do 8.88, czeki 8.89—8.90 Lwów doi. 
887 i pół do 8.88 i jedna czw., czeki 8.89 i pól 
do 8 90 i pół. Katowice doi. 8.88—8,88 i trzy czw., 
czeki 8.90—8.90 i trzy czw. Katowanie dzienne 
Banku Polskiego nie uległo zmianie.

Gfełcfa warszawska
W arszawa, 13. 9. PAT. Akcje: Bank Polski 169, 

170 i  jedna czw., 3ank Związku Sp. Zar 78 i pół. 
Węgiel 68, Modrzejów 22, Ńorblin 140, 112 i pół, 
Starachowice 26 i jedna czw.-, =■ Pożyczki. 4 proc. 
prem poż. inwestycyjna 120 i jedna ' - w ,  121, 
210 i jedna czw., 5-proc. poż. dolawwa R0, 5 p iw . 
poż. konwersyjna 49 i póĘ 49 i trzy zw., 5 p.ee. 
poż. kolejowa 46 i trzy czw., 8-proc. Listy frist. 
B-mku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy: Londyn 43 22 i pół, 13.33, 13.12. Nowy 
Jork 8 90, 8 92, 8 88, Paryż 34 89, 34.98, 34.80, P ra­
ga 26.38 i pół, 26,44 i pół, 26.32 i pół, Szwajcar ja 
171.76 i pół, 172.19 i pół, 17133 i pół, Wiedeń 
125 51 i trzyc zw., 125 82 i trzy czw , 125 20 i trzy 
czw . Włochy 48.65, 46.76 i pół, 46.53 i pół, Mar­
ka niem 212.25.

b o b ra  notowania giełdowo na stronie lt-te |.
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Czego żądamy od Anglji i —  oo siebie'}’
Przemówienie Oskara Wessernsanna na manifestacyjnym zgromadzeniu

Jewish Agency w BerliAie
Dnia 14 sierpnia zamanifestowało w Zurychu 

żydostwo światowe w sposób uroczysty swe 
zespolenie z żydowskiem dzieiem odbudowy Pa 
iestyny, przyczem świadomie usunięto wszyst­
ko co poszczególne grupy żydowskie między 
sobą dzieli, podkreślając to co je łącąy , tak że 
sprzeciwiająca się jeszcze temu zespoleniu mniej 
szość pyta już, na czem właściwie polegała w 
Zurychu różnica między sjonistami a nieśj orna­
tami. Nikomu w Zurychu nie cnoaziło o uwida­
cznianie tych różnic. To było 14 sierpnia. A 15 
Sierpnia nastąpił w Palestynie atak.

Czy obie te daty przypadkowo się zbiegły, 
czy też był napad od dawna planowany i przy­

gotowany, okaże śledztwo zarządzone przez 
rząd angielski jako wlad*ę mandatową — nie 
przez rząd palestyński, który obecnie, jak już 
nieraz pwprzednio, nie stanął na wyżynie zai 
dania.

Trudności, Które wypływają z konieczności 
przyjaznego współżycia i przyjaznej współpra­
cy ludności arabskiej i żydowskiej w Palestyn 
nie, a które muszą zostać przezwyciężone, jeśli 

~kKiJ ma się pomyślnie rozwijać — trudności tu 
hlgdy nie były zapoznawane przez Organizację 
sjonistyczną, a rozszęrzona Agencja Żydowska 

zwróci na nie specjalną uwagę.
Problem ten nie jest Jednak nierozwiązany, a 
obecne wydarzenia nie znajdują w mm — jak 
gig c wielu stron błędnie przypuszcza — swe 
go wyjaśnienia.

Dzięki intensywnej gospodarce rolnej, którą 
Żydzi przynieśli do Palestyny, wystarcza ten 
obszar nadający się już dzisiaj do uprawy rol­
nej dla o wiele liczniejszej żyd., a także i — 
bo również Arabowie z -konieczności przejdą do 
tatensywnej gospodarki — dla o wiele liczniej 
*zej ludności arabskiej. Przez sztuczne zaś 

nawadnianie i zalesienie będą zdatne pod upra­
wę wielkie obszary ziemi leżące zupełnie od­
łogiem. Problem gospodarczy nie Istnieje wo­
bec tego w teraźniejszości, lecz może dopiero w 
dalekiej przyszłości. Obecnie mają Arabowie z 
(migracji żydowskiej tyjko korzyści. Stworzo­
no nowe i lepszę arterje komunikacyjne, służą-, 
e t zarówno Żydom lak ( Arabom. Większy po­
pyt podniósł cenę ich produktów a w konsek­
wencji polepszył ich stopę życiową.

Niezadowolenia wśród masy ludności arab­
skiej n|e można też było zauważyć. Inna rzecz, 
te  imigracja żydowska przynosi za sobą wiel­
ki przewrót stosunków, a wszędzie są ludzie, 
ittóray wolą utarte ścieżki i czują się zagrożeni 
każdą zmianą.

Sfery te oddawna już podszczuwaly i knu- 
ły, lecz pozostały bez wpływu, dość nieraz 

mogło się zdawać, iż mają rząd palestyński po 
swej stronie. I nadal pozostałyby sfery te bez 

znaczenia, gdyby nie udało się im problem 
polityczny i gospodarczy — o który w Pales­
tynie niewielu, a wśród Arabów pozapalestyri- 
skich niktby się nie troszczył — przenieść 

na grunt religijny.
Fanatyzm zaś religijny łatwo ogarnia nietylko 
Arabów mahometańskich, lecz wogóie mahome* 
tan w całym świecie. Musimy przyznać, iż nie 
bezpieczeństwo to nie zostało zawczasu przez 
Żydów zrozumiane. W  przeciwnym razie nie 
byłoby sie należało ogrnniczyć do protestu prze 
ciwko zajściom nrzy Ścianie Płaczu podczas 
ostatniego Jom Kiptir, lecz byłoby trzeba wszę 
dzfe jasno i wyraźnie oświadczyć, że 

Żydzi me datą do posiadania Ściany Placzn 
lecz tylko do utrzymania przysługującego 
im oddawna prawa swobodnego odprawia­

nia modłów przy Marze Płaczu.
Wskutek tego zaniechania udało się zaognić na­
miętności religijne w Paiesfynie i daleko poza 
“ rdestyną i uzyskać fundusze, bez których o- 
Btatnie zajścia byłyby prawdopodobnie niemo­
żliwe.

Nieszczęście stało się, ofiary padły. Ubole­
wamy o-.i niemi głęboko, atoli

j nie wolno nam ani na chwilę dać się wstrzy- 
j mać od kontynuowania, intensywnego naszego 

dzieła.
Ażeby bez przeszkód i z pozytywnym skut­

kiem móc pracować — musimy wystawić żą­
dania.

Rząd angielski i ustanowiony przezeń rząd pa 
lestyński wzięły na siebie zobowiązania* a w 
szczególności zobowiązłav się „Kraj postawić 
pod takie polityczne, administracyjne i ekono­
miczne warunki, które gwarantują tworzenie ±y 
dowskiej siedziby narodowej w Palestynie", jak 
opiewa mandat. Musimy źadać,
AŻEBY TE ŹADANIA ZOSTAŁY SPEŁNiONE 

Am-Mski sekretarz stanu dla koionij pod­
kreślił w. ostatnich dniach, iż rząd brytyjski nie 
ma zamiaru poddać ponownemu rozważaniu 

kwestii zarządu mandatem palestyńskim, i że 
wcale nie jest rozważaną sprawa zmiany noiity 
ki nakreślonej mandatem i deklaracją Ralfoura. 
Przyjmujemy to z zadowoleniem do wiadomoś 
ci, musimy jednak żądać, by wykonanie tej poli*. 
tyki powierzone było

TYTKO TAKIM URZĘDNIKOM W  PAT.E- 
STV N !F  K T 0 l?7V  S/F 7 TĄ POTI TVKĄ  
PAŃSTWA TAKŻE OSOBIŚCIE IDENTY­

FIKUJĄ.
Żądamy, ażeby wszystkie szkody powstałe 

wskutek ostatnich rozruchów zostały poszkodo­
wanym pokTyte z funduszów punlicznvch, i 

ażeby, o ile możności, państwo pokryło te w y ­
datki na koszt tych, którzy rozruchy zawinili. 
Żądamy — lecz nie wolno nam tylko od innych 
żadać. musimv także żądać od sieb;e samvch—I 
Premier MacDonald oświadczył tymi dniami 

w Genewie, że wypadki palestyńskie nie są w y­
pływem konfliktu rasowego, że nie należy ich 
uważać za spór miedzy Mahometanami a Żvda 
mi. Zapewne nie należy ich w ten sposób oce­
niać, ale Mahometanie tak Je oceniają, a my 
musimy wobec tego od nas, od każdego Żyda,

który pragtńe dobra Palestyny, bezwzględk #  
to, czy żyje w Palestynie czy gdzieindziej W 
dać, ażeby r :czrgo n e czynił i wszystldWF 
zaniechał, co w jakikolwiek sposób podjęte 
niożę jako zamiar ukrócenia religijnych (i 
turainie także politycznych) praw mahoifteuŁ*^ 
Palestynie. Musimy żądać, by 

ze strony żydowskiej wszystko ęo iyfyi 
możliwe zostało uczynione,, ażeby przywró­
cić i utrzymać harmonijne i przyjazne  wsp& 
życie miedzy ludnością arabska a ży d o w s fn  
My Żvdzi jesteśmy bardzo starym 

i wiele już przeżyliśmy. Trudno, ażeby sly 
coś przydarzyło , czego już kiedyś nie przi 
my. Kiedy Nehemjasz przystępował po 
niu do odbudowy Jerozolimy, już j wtedy 
bowie chcieli mu w tern przeszkodzić, 
wemi oskarżeniami starali się Arabowie 
czas jak i obecnie zbuntować ludność pi 
Żydom. Dziś służy do tego celu prasa I 
graf: wówczas posługiwał się przywódca 
ski (Geszem) listami, którę były publicznie 
czytywane. Tylko, że Nejiermasz był 
nieiszy niż rząd palestyński. Na pierwszy 
niebezpieczeństwa uzbroił swych budowniczy^  
połowa budowała a połowa stała pa 
w ten srosób doprowadzono dzieło do szczyp  
wego końca. ■

RÓWNIEŻ I MY NfE DAMY SIE 
ODSTRASZYĆ 

Wzmożonemi siłami będziemy dalej buduWW" 
Koloniści żydowscy dzielnie się bronili, pofflPF 
żenie ich powiększa ryzyko napadu na nich i 
większa przeto ich bezpieczeństwo. ChcęłPf 
wszystko co w naszej mocy, Każdy wedle ***. 
lepszych swych sił, uczynić, aby imigrację f ć  
dowską do Palestvnv, tak spotęgować, by j 
krótkim czasie znalazła ona zabezpieczenie **.. 
ma w sobie. Jeśli żydostwo świata swoją h°' 
winność spełni, to się to uda, a Jeśli najn sio 
uda. to będziemy mogli powiedzieć wraz z NfJ 
hemiaszem: „wajejdu ki meeth Elohejnu ne^ 
stah homlacha hozoth", i poznają, że przY-śy* 
mocy Boga naszego, dzięki duchowi żydow ską  
mu dzieło to zostało spełnione. (Burzliwe oW r 
ski).

Sowiety pizyfmuią zaproszenie Anglji
M o s k w a .  13. 9. PAT. Prasa ogłasza tekst 

zaproszenia rządu brytyjskiego do ponownego * 
wysłania do Londynu przedstawiciela sowiec­
kiego jak również odpowiedź Litwinowa na to 
zaproszenie, doręczoną w dniu wczorajszym 
charge d’affaires norweskiemu w Moskwie. O d­
powiedź sowiecka brzmi: Rząd ZSRR. przyjął 
do wiadomości oświadczenie rządu angielskiego*, 
w którem ten ostatni powołując się na dekla­
rację z dnia 6 września zaprasza rząd sowiecki 
do ponownego wysłania swojego przedstawi­
ciela do Londynu w dniu 24 bm, w celu rozpa­
trzenia wspólnie z angielskim unsędem spraw

zagranicznych kwestji proceduralnej. StosoW*1̂  
do wspomnianej deklaracji oraz noty z dni# 
23 lipca rb., w której rząd sowiecki zgłasza t°" 
towość omówienia w każdej chwili jedynie k*® 
stji procedury przyszłych rokowań bez mctT" 
torycznego rozpatrywania kwęstyj spornych 
rząd sowiecki wyraża zgodę na wysłanie 
Londynu w oznaczonym dniu tegoż przedst^
wiciela, zaopatrzonego w niezbędne pelijom0^  
nictwa. Dokładna data wyjazdu delegacji Qt̂  
skład delegacji zakomunikowane zostaną W *** 
bliższym terminie.

Sensacja sa 8-° cyOincfrowe samochody osobowe

CARDNER
które po cenach reklamowych dostarcza

Generalne zastępstwo na Pclske:

Krakowska Ska Automobilowa z.o. o-
Krahów, Rynek 12. tel. 0336

Z ap T i sz a m y do cgf ącfzf n s« m ecłtecf ów Ga refner w gareiu pl. Groble 4 
Kilka zrsfeipstw reforouych <fo ocfdanla.
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i PPS. żąda dj misji gabinetu Switalskiego

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  13. %, (Sin) Dziś odbyło się 
ł^fciedieme klubu parlamentarnego PPS- Po 
Posiedzeniu ogłoszono następujący komuni­kat.

Duła 13 września odbyło się pod przewod- 
jJctwem posła Niedziałkowskiego posiedzenie 
klubu parlamentarnego PPS poświęcone sytua 

politycznej. Referowali posłowie Niedział­
kowski i Barlicki- 

Po całodziennej dyskusji powzięto następu­
j ą  uchwałę:

Z. P . P. S . stwierdza, że z  chwilą zebrania 
Sejmu, zadanie jego polegać będzie przede 

^tZTfetklem na ostatecznem wyjaśnieniu sto- 
*«ku przedstawicielstwa ludowego do obe­
l g o  systemu rządzenia, reprezentowanego 
'*ecnle przez gabinet p. Switalskiego. PPS  
•*waża, że jedjnem wyjściem z sytuacji jest li 
Kwidacja tego systemu. Początkiem walki par 
l&aentu o  tę likwidację winno być uchwalenie 
MZez Sejm żądania dymisji gabinetu p. Swital 

Aklego.

Uchwala powyższa przyjęta została jedno­
myślnie.

Powrót z przygodami marsz. 
Piłsudskiego do Warszawy

W a r s z a w a .  13. 9. (Sin). Dziś o godzinie 2 
popołudniu powrócił samochodem z Druskiennik 
do Warszawy marsz. Piłsudski. Gdy auto map' 
szałka przejeżdżało przez plac Trzech Krzyży, 
pękia opona wskutek czego samochów nie mógł 
ruszyć dalej. Momentalnie tłumy publiczności o- 
toczyiy samochód, wiwatując na cześć mar­
szałka. Piłsudski przesiadł do pierwszej lepszej 

taksówki, która zawiozła go do Belwedery, 
Na dziedzińcu beiwederskim jednak okazało się, 
że nie ma przy sobie pieniędzy na zapłacenie 
taksówki. Dopiero jeden z woźnych Belwederu 
wybawił marszałka z kłopotu i zapłacił szoferowi 
należną kwtoę.

Wieczorem odbył marszałek konferencję z min 
Swital.skim. b

Po zgonie Marshalla
Z u r y c h .  13. 9. ŻAT. Zgodnie z ostatnią wo- 

*3 Marshalla przewiezienie zwłok jego na cmen­
tarz odbyło się bez żadnych uroczystości. W 
kondukcie pogrzebowym brali udział przedsta­
wiciele Organizacji Sjonistycznej i zarządu gmi- - 

f żydowskiej. Przez całą noc przy grobie |

zmarłego czuwała warta honorowa. Co do ter­
minu przewiezienia zwłok do Ameryki, nic pe­
wnego powiedzieć nie można z tego względu, 
że wszystkie obecnie odpływające okręty są już 
przepełnione. Prasa szwajcarska poświęca wiele 
miejsca osobie Zmarłego.

Nieszczęśliwy incydent haski"
M?cDcnsld o rolityce swego rządu wobec Francji

P a r y ż .  13. 9. PAT. W wywiadzie z przed­
stawicielem „Petit Parisien** MacDonald oświad 
czył, że polityka rządu Labour Party jest w 
stosunku do Francji polityką ścisłej współprac 
cy. Na ogół rząd labourzystów wyznaje zasadę 
Przyjaźni pomiędzy narodami i nie występuję 
Przeciwko żadnemu z nich. Nigdybym nie przy-

Wykrycie wielkich składów broni
w Altonie

 ̂ B e r l i n .  13. 9. PAT. „Berliner Tagblatt** i 
»Vcssische Ztg.“ w depeszach z Hamburga twier 
‘Izą, iż w ciągu nocy dzisiejszej wykryto na 
Podstawie zeznań osób, przesłuchiwanych w 
sprawie zamachów bombowych, obszerne skta- 

broni w Altonie i okolicy. Ma tu chodzić » 
Xvieksza ilość karabinów maszynowych, kara­
binów i granatów ręcznych najnowszego typu. 
^roń ta miała być w ciągu dzisiejszej nocy do­
starczoną do prezydium policji w Altonie. Oba 
Pisma podają powyżśzą wiadomość w Formie 
konkretnej, podczas gdy biuro Wolffa nadaje jej

charakter pogłoski. >.
A 11 o n a. 13. 9. PAT. Biuro Wolffa donosi, je" 

dnak z pewnem zastrzeżeniem, że jeden z aresz 
towanych miał nocy wczorajszej złożyć zezna­
nie, według którego również w okręgu Winsel 
znajdować się ma wielki skład broni. W wyni­
ku tego zeznania wczoraj późnym wieczorem 
wysłano tam większy oddział policji. Podobno 
wykryto już dotychczas 30 karabinów i 2 kara­
biny maszynowe. Biuro Wolffa zaznacza, że do­
tychczas wiadomość ta nie została oficjalnie 
potwierdzoną.

Wielkie nadużycia na szkodę skarhu sow.
w [ enibgraozTe

M o s k w a. 13. 9. PAT. W łonie leningradz- 
kiegt trustu konstrukcji morskiej wykrytą zo­
stała organizacja działająca na szkodę państwa. 
Grgnizacja ta przeciwdziałała rozwojowi kon­
strukcji morskiej w Sowietach, dążąc do prze­
kazywania wszystkich obstalunków trustom za». 
Panicznym. Na czele organizacji stał dyrektor 
techniczny trustu leningradzkiego Władimir Ko 
Cienko, były członek komitetu centralnego S.

inni członkowie organizacji są wybitnymi 
*Pec]alistami w dziedzinie konstrukcji morskiej. 
Szkody poniesione przez skarb państwa dzięki 
jjziałalności organizacji wynoszą 18.000.000 ru- 
Wi. Oskarżonych Jest 9 osób,

JSŁJ! 
Skub p . Halickiej

(Telefonem od naszego korespondenta).*
W a r s z a w a .  13. 9- (Sin) Dziś o  godzinie 

5.30 rano odbył się w  jednym z kościołów 
warszawsjcich ślub znanej artystki draniatycz 
nej p. Marji Malickiej z młodym artystą iilmo 
wym p. Zbigniewem Sawanean-Nowakowskim. 
W kołach artystycznych stolicy w yw ołał 
ślub ten wielką sensację.

stąpił do żadnego układu, z którego Francja by­
łaby wyłączona, lub który byłby zwrócony prze ( 
ciwko niej. Zrobimy wszystko co można, aby  , 
rozwiać nieporozumienia które zaszły wskutek 
nieszczęśliwego incydentu haskiego. Polityka 
współpracy ściśle odpowiada uczuciom, które 
żywię w stosunku do Francji.

Ciągnienie loterji klasowej
Szósty dzień

(Telefonem od naszego korespondenta).
% W a r s z a w  a. 13. 9. Sni, Dziś w  6-tym dniu 
ciągnienia loterji klasowej wygrana w kwocie
100.000 zl. padła na nr. 116815, 20.000 — 154118
15.000 — 103092, 10.000 — 132385, 141005, 5.000 
— 113711, 119528.

Generalna dymisja zarządu 
Ligi piłki nożnej

W a r s z a w a .  13. 9. PAT. W dniu wczoraN
szym odbyło się pTeflame posiedzenie zarządu 
Ligi piłki nożnej. Po godzinnych obradach po­
stanowiono zwołać nadzwyczajne żalne zebia- 
nie Ligi na dzień 5 i 6 października w War* 
szawie. Dotychczasowy zarząd Ligi uważając 
podnoszone przez niektóre kluby zarzuty za 

wysoce krzywdzące, postanowił gremialnie po­
dać sie do dymisji. AtVj klubów opozycyjnych 
wymierzone były w pierwszym rzędzie prze* 
ciw działalności wydziału gier i dyscypliny. We 
dług obiegających pogłosek na niedzielnem wal- 
nem zebraniu LigTRogoń lLóww) zamierza wy 
sunąć wniosek unieważnienia tegorocznych ro t 
grywek ligowych.

Nowe walki w Mandżurii
W i e d e ń .  13. 9. PAT. „United Press** dono­

si z Mukdenu: Według komunikatów rządu man 
dżurskiego, rozpoczęły się dnia 12 września ra* 
no w pobliżu Sui Feng Ho ataki wojsk sowiec­
kich, przy których rosjanie użyli armat, kara­
binów maszynowych i samolotów. Po trzygo­
dzinnej walce, udało się Chińczykom odeprzeć 
Sowitów. Ponadto donoszą, że samoloty rosy]* 
skie bombardowały pograniczne miasto MandźU 
rja i zniszczyły kil'*a budynków. _______

Zmiany w rządzie sowieckim
Ł uR E C zęrsfcl n a  r o w e m  s t a n o w is k u

M o s k w a .  13. 9. PAT. Ludowy komisarz o- 
światy ZSRR. Łunaczarski ustąpił ze swojego 
stanowiska. Miejsce jego zajął Bubnow. Po u- ! 
stąpieniu prezesa ZSRR. Rykowa, Łunaczarskie 
go i Świderskiego zastępcy Łunaczarskiego, o- 
becnie zaczyna krążyć pogłoska, według której 
w najbliższym czasie ma jakoby jeszcze nastą­
pić dymisja komisarza ludowego finansów Brlu- 
chanowa.

M o s k w a .  13. 9. PAT. Łunaczarski został mta 
nowany przewodniczącym komitetu dyrekcyjna 
go instytucyj naukowych Wcika,

INFORMATOR GOSPODARCZY.
„1000**: Jeżeli Pan chce, aby weksel był płatny W 

■pewnym oznaczonym banku, w takim razie należy
weksel domicylować, tzn. napisać na wekslu: ,,pła' 
tny w... w Banku...“.

GDAŃSK: Na wyjazd <lo Gdańska potrzebny jes 
tylko dowód osobisty; o ile wiemy, nie robią tan 
trudności co do przebywania obywatelom polskim

„CIEKAWY MAGISTER": Należy się Panu ur­
lop dwutygodniowy.

ULICA AGNIESZKI: Jeżeli lokal nie był wyna­
jęty w czerwcu 1914, w takim razie można się 
zwrócić do Urzędu rozjemczego dla spraw  najmu 
celem ustalenia czynszu podstawowego.

SJONISTA: Akcja Banku Kolonjalnego ma nomi­
nalną wartość. 1 funta szt Wartości giełdowej ni* 
mc żerny określić.

H. S. DOBRA: Należy wnieść odpowiednie po- 
dai.ie do Urzędu Patentowego w Warszawie, ul. 
Elektoralna 2.

 o -
(ilełefa poznańska

Poznańska giełda zbożowa z dnia 13. 9 :929.
Ż y to  24 i pół do 38 i pól, pszenica 38 i pół do 
40 i pół, jęcz-mień przemiałowy 25— '25, jęczmień 
browarowy 28 i pół do 31 i pół, owies jednolity 
21 i pół do 23 i pół. mąka żytnia 33.25, mąka 
pszenna 60—64. otręby żytnie 18—19, otręby ps zen 
ne 19 i pół do 20 i pół, groch Folgcr.i ‘ 47 -52, 
groch Wiktorja 56—64, rzepak zimowy 69—72. 
Usposobienie spokojne.

Giełda zurychska
Zurych, 13. 9 PAT Paryż 20.31 i jedna czw. 

Londyn 25.16 i pół, Nowy Jork 5.19.22 i pól, Bel- 
gja 72.15, Berlin 123.57 i pół, Wiedeń 7310, P ra ­
ga 15.36 i pół, W arszawa 58.25, Budapoazl 30.60. 
Bukareszt 30S, Helsingfors 13.06.
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MASZYNISTKA rutyno­
wana, roWo r.«n edra, 
ze snajou.ością micha] 
terjl. Lna.dz'* korays ne
zajęcie. 2.ftc ix e .' .  pise- 
mac: „Prasa”, Raimtłi- 
cka, poa „TeCafukći".

2400a:

SIŁA Murowa, ewentu­
alnie poczmtauóąca, »  
szkolą halitową, jtjao - 
graiją, poszuk/Wouia. — 
Zgłoszenia p e i „Począt- 
Tcniąca", : Kra­
ków, Karjiełćdca 16.

z39»sa

PRZYJMĘ cWdóea * lep 
szej rodziny, z« szkołą 
wyaslarową. Jako prik- 

NkiKel, A^nłc- 
sJkl 10. 1484g
POSZUKUJĘ panny do- 
dno&^oej mi prztdpoŁu. 
tato do r.*ócWetalefiO 
chłopca. ZgłcszeaU mfcr 
* t j  godz, Z - i : Nattci, 
Stradom 27,, HI plętuo, 

1*442
PRAKTYKANTKA mteł- 
tccAra (2ya.) zostań* e 
pra/1sta dw kiawoa dam 
Mtwgo Wiadoomóc; u_ 
Siewtaa 19. 1451*5
MUNDAN IKK u-ynowi
■l Vi ujpJU M i i 1
SWsml • idve^> Dr.
'rtJowttiz. ul eta* 44. 2 $ o 
azanla po 16J)m wi*e- 
■ac W . 9o- pofeandnto
wjrw.
irusZUidJjĆ s* rtnynn
waotgo budułte.w-UUn- 
dary (kawalera). Stemr* 
p u łk  polsko - .demlefca 
Wysnaguia. DoUaoM ca. 
rtwi-n v'tie» — odptay 
Awtaóectw i rslei tucie 
pod j u r  aa Dóbr" * II 
■hudI Dr« R. Tkana, ad­
wokata w Łfcoicm. 2347Ż

USTEUUENTNA, racoA-
wa, poważna Ołula znaj­
dzie zajęcia puno akwle 
tjrldfa i Kica*autku w 
trm m ei luatytucłl too- 

lecznct. Zgloazeaia yte*. 
mne pod „Q. Ch.“ do Ad 
■ta , N nzśeontar4.

2175*
VrtRO~POeRBDNIC- 

■ W A PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczę* 
nia Kobiet żydowskie;*, 
Rynek J . Ą  1 piętro, 
pośredniczy w wyszu­
kiwaniu ponad dla 
wszelkiej pracy kobie­
cej. — Biuro otwarte 
oud_ie.iruc od godz. 3 i 
pół do 6-tej — z wyjąt­
kiem sobót i świąt ży­
dowskich. Prosi się 
pracodawców o zgła­
szanie wolnych posad.

2263x

II Poeud p e w a k n | ą |

MŁODY, zdoimy chazefl 
poszukuje na czas świąt 
pomady w Polsce lub za 
granicą. Znoszenia: M. 
Guttiman. Zakopane, Sk1 
bówifci. 1488bp.

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
biurowa poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia pod „Pra 
Powita" do Adtn. ,.Now 
Dziennika". 1476x

N I E B Y W A Ł Y  S U K C E S
P r z ę s ło  4 ńiiljony w yproaukowanj ch i sprzedanycn maszyn

REMINGTON
Idealne uderzenie modelu 12 zaskarbia względy piszących. Wy ątkowa trwałość 
maczyny — równoznaczna zaoszczędzeniu wydatków — pozyskuje szefa. Maszyna 
R K M lN Ć TO M  jest n ie b y w a le  wytrzymałą — można jej używać, a nawet nadużywać 
bezkarnie, gdyż mniei od innych maszyn jest wrażliwą na złe oDchodzenie się. 
Każda maszyna R llM lK C T C N , która wychodzi z fabrjki tek jest zbudowaną, by 
mogła wytrzymać najbardziej Intenzj wną pracę, na jaką może być narażoną maszyna 

do pisania. — Dlatego doświadczony Klijent wybiera

REMINGTONY
w flrn-Zai

Tow* Prze m.-Harc1!. Btack-Brirn S. A* w Warszawie
Ćddslal w Kr; ho wio, Bracka 11. —  Telefon 1(36.

05ÓBA ntstlgi ntaa, ab 
•ułwwitaa kursu prof 
Płrguetu i prof. Schle- 
sfngera we Wleiuiu, w 
zakresie djetylU 1 racjo- 
•utnego odży wiania, po 
siadająca już dłuższą pra 
ktykv szipltałiią, poszu­
ka'* posady keTOWta'- 
cJK w WbjKszej tnsty • 
tiejt, laik rzt* bału, lecz* 
ntcy i t. p. Zfftoszema 
do Adm. „N. Ete.entłi9ta“ 
pod „F. L.“. 2381 jc

ABSOLWENT Wyższe­
go S®id'ura Handlowego 
* prakytih* Jako samo­
dzielny buchalter I ko. 
trespond sitit, poszukuje 
ipu!dn ovej posady. Zgło 
szenla do Admn. Kow. 
DzItuiLJLJi" ped „AJratil- 
W6ttt“. 1479g

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
Kurowa rosząc. Megw 
na mtdzynlfc, znająca ję 
zytc aienueck', poszulku- 
H. posady z wodom so­
botą. 7gżo«zen'a: Ch.
Lewin*er. Podgórze, ul. 
Kalwary ŝica 21. 1473g

STUuENT Wyższego 
Studium HandTowuj o po 
srukrtis półldntowego za. 
Jecfa biurowego. Zgio- 
s-aemia pod „&ttudjum“ do 
Adtn. „N. Dziennika".

143̂ 2
N e rk a

> w yehow aple  |

UDZIELAM lrkcyj po- 
cząitfoów giry na fortepja 
ule takźę sitarsizym po- 
Cząitikującym (z przegry 
waniem) na bandzo przy 
stepnyoh wantinikach. — 
Zgłoszenit. od godz. 3—5 
Bocheńska 5, I. pMro, 
ditnEie drziwl na prawo. 
________________ 14S8g

JĘZYK FRANCUSKI, II.
teratuira, szfculka, historia 
Francłi. Spcejainość po­
czątki dla dorosłych. Ce 
ny bardzo przystępne. 
Zgłoszenia: bilWgowa,
Dietiowska 44, I piętro.

239/er

r

TfCriNlCY DENTYSTY 
CZŃI! r)o egzaminu dla 
teebnitów den^ystycz- 
iiiyoh przygotowuj siku u 
pulatni© medyk V. roku 
Uttiro,. Jagi cli., pojedyn- 
ozo wzgiędm>'c zbiorowo 
Zgłoszenia do Adm. ,N- 
Dzienmka" pod .Pewny 
egzamin". 1486g

M BUNDMAN udziela 
lekcyj Judatiiki, iczyka he 
brajsktego i lit&i-atury. od 
początków- do najwyższe 
go wykształcenia: Berka 
Joselewie; a 9. 1456g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko- 
espordencyjne, profeso­

ra Sekulowecza. Warsza 
wa, Zó.awi. Cd. Kurs/ 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości 
kupieckie], koresponden- 
uli handlowej, stenogra­
fii, natdd handlu, pr.wa 
kai'grafjŁ pisania na ma 
synach, towarcznaw.

: bwv angiełsicfego. fran- 
ctbkiegó. niemlecklegu, 
oltowtu oraz gramatyki 
polskie]. Po ukończeniu 
świadectwo. ^  Ż*da'c'e 
prOspeklówf 1723te

DYPLOMOWANA nam. 
czyóielks udziela lekcy] 
w zaiKresie śzkoI śred­
nich: Kuirnikl 6, oficyny, 
L piętro na prawo

1482g

- 4 4 - 4 - < ► ► ► ►

r M a iry m o n g a ln e ]
WDOWĘ (najjjłef z jed. 
netii daieckieiii) do lat 40 
właścicielkę dobrze pro- 
sipeniijącego przedsiębior 
stwa, które] jednak brak 
kierowniczej mę,skiei rę- 
icf, pozna kawaler (Żyd) 
42Jetal przystojny, na 
stanowisku (zawód aka- 
demidki). Zrioszen*a n,i« 
anoniuirowc pod „Małiżeń 
stwo“ do Aduniln- ,J4ow. 
Dziennika". 3403*

DYREK l OR p( ważnej 
fiiniiiy w Watszawłe, Ma 
łopolari(ilii wykształcenie 
akademlckće, .pozna pan 
ae k Huiialną i posażną. 
Ceł ma+Tymonijailny. Zgło 
s żeni a tylko pisemne — 
suib .Przyszłość" <ło Biu 
ra ogłoszeń Biurka, Kra 
kówi, Oermady 23.

1478g

[ Lsk .llt 1

WAZNi NA SEZON ZIMOWY
Pow róć łem z zag ran icy  < prz^jmulę 
wszelk> Tsmówie.n a t ^  a ,nv>-h * dostar- 
-zorych Skór weHtng najnowszych trodall

1. W. KAltóll, messzyn futer
Krak6w, FIcrlaMska 38 w* pedwcrcu

Cany nader u r tarkowana.

EL
O lTK kE tao go.snia a M i l t p t n j  szwadzkloj 

siali

U W  M tiiłłM Ś

r P ś ż n e I
ZGUBIONO weksle wy- 
sitawione przez Markusa 
Lernora, Złoczów, aikce- 
ptowaoe przez Fabrykę 
czekolady , .Nadzieja",
Kraków, Mostowa 4. — 
Daty płatności: 15 listo- 
psda 1929 — 11. 56. oraz 
20 llistupada — Zł 56‘93. 
Weksle proso© zy rócić: 
„Nadzieja", Kraków, uL 
Mostowa 4. 239lek

DR. KRITTENSTEIN L 
zak, ur. 1838 r., uniewa­
żnia z "ubłoną kstąfenz* 
lee y-otskową, wydartą 
pf*e* P. K. U. Kraków.

2389Z

SWOSZOWICE 3
bliżu gmachu kk».ieW** 
go położona rearnośś ■" 
slkiładałąva sią tu 
szego donros*y.a, 
ły irewdł 1 płijŁÓ^ie 
cu budowlanego, * 
diów fainittjnpśh IPK4 •? 
sprzedana, lufotuMnA *1 
dzieli: Kdatawtącit 
snerhof", B.efcJtJ’— 
nek.

0KA2JA! ~ D W
ny do pisjoio, prifA 
nowe, midlcl 
ton“, tylko po 21. 559 '  
sprzeda i SI i  ad 
do orsamia M 
steina, KtaZów. Żwita** 
niecka 8. H. ^

r f iy- y r - - ^
TAPCZANY, 

rozktetłanW, .aiwity, r*. 
diuszik-i, ąokoa 
Tomasza 4, (obok f * *  
Szczepańskiego)

POSiCJKUJĘ mi es znania 
przy inttedigentnej rodzi 
nie, z calem ta/b częścio- 
wem utrzymaniem. Zgło 
szenda pod „Mania" do 
Adim „N. Dzieniriika".

2402z

POSZUKUJE się lokalu 
z 3—4 ulbikacyj w Wiel­
kim Krakowie, dla ce­
lów przemysłowych, — 
Oferty do Admln. „Now. 
Dziennika" pod „Natych 
miast 100". 1483g

RODZINA urzędnicza 
przyjmie na wikt i mie­
szkalnie dwóch akfdieni'i 
ków, hub akrdemózki]. 
Wiadomość: Finlkel, Pod 
górze; Zamojskiego 26.

11414g

POFZUKFJĘ za wy 
so'dem odstępnem 3-ch 
pokoji z kuchnią i kefti 
iortem, w  śródmieściu 
V’I liib VIII dzielnicy, 
lub 4 ech pokoji z ku* 
chnią 1 komfortem — 
Stradom ewent. stara 
Dietlowska. — Wliado 
idośó do Adm. Now Dz. 
pod „W ysotoe odstęp- 
ne". 2341 z Lotti K orali

kOHN °lbCHŁNEf 
KRAKÓW, GBOD0A’ 
poleca na aezon ob&tf 

ws.blką 
garderobą dued<*JJ
ula chłopców i

Speclalność: t
mundurki

ĆU r T. Oweeafltar «S 
w iplilnh,

POKOTni dziecięce 1 
pańieńskifc w  najlcP" 
szem wykonaniu, CenJ 
umiarketwane. Dbged®^ 
warunki JSpecjaliruś®« 
Kraków SlaWkoWSŚ® 
12. w poiwercu. 1106^

ŻEu&ZO betoDO^ 
dźwigśry, (trener/),, ^  
menr, Lewkowicz, Kr** 
ków, Dietlowska lid  

2167*

PZACHTY niepr*^
makalne na wozy ^  
autowe * czie&kiego 
robu, ceraty, cho<Wk1' 
dywahy, d o s ta ic u  ***j 
taniej hurtownia 
Kraków, Bożego Cl*** 
19. filia Rynek 5.

FIRANKI oo naftańs Tej 
oo najwykwintniejszy^ 
poleca Wytwórnia fr*. 
nek, Podgorie, daw»*”  
Trausuta 5. obecnie "r 
Rękau^ca Nr. 3 (tuż obo* 
Rynku podgórskiego).

B N A  S tZ O lf
S Z K O L N Y
koszulki, spodenki i 
ki giuiuastyczne po bar**" 
n i s k i c h  cenach

Ir. HERZOG 
Kraków, GrodiM*
S pr Se ua i  hurtown*-®? 
szkół odnowiedz>< rab*

„DYW AN",
TKALNIA DYWAI*P 

i*B IMOl -a«Ś 
KRAKC Ilu P O D 68f|ń  
S*. Kbi.j •. (HnjaU*^

nińfTW
bnlrakinauN * I

Klinika dla napr*®Ł,ir 3 
wanów perskich KE i

Talaion Itł. I**1
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